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Katastrofa statku „Sojuz 1
Tragiczna śmierć radzieckiego kosmonauty

W poniedziałek cały świat obiegła tragiczna wiadomość o 
katastrofie nowego radzieckie go statku kosmicznego „Sojuz 
1”. Później otrzymaliśmy komunikat KC KPZR, Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR i rząd u ZSRR. Mówi on z głębokim 
żalem, że w poniedziałek w k ońcowej fazie próbnego lotu w 
statku kosmicznym „Sojuz - 1 ” zginął tragicznie jeden z 
pierwszych zdobywców Kosmosu, utalentowany oblatywacz 
statków kosmicznych, członek KPZR, pilot — kosmonauta 
Bohater Związku Radzieckiego inżynier pułkownik Władi­
mir Komarow. KC KPZR. Pre zydium Rady Najwyższej 
ZSRR i rząd ZSRR przekazały wyrazy głębokiego żalu ro­
dzinie kosmonauty.

pochowany w Moskwie 
murena kremlowskim.

pod

DEPESZE KONDOLENCYJNE 
Z POLSKI

KC PZPR, Rada Państwa i 
rząd PRL skierowały do KC 
KPZR, Prezydium Rady Naj­
wyższej i rządu ZSRR depeszę 
następującej treści:

Głęboko poruszeni wieścią o tra-

Narada przedstawicieli 25 partii

komunistycznych i robotniczych Europy

Zapewnienie pokoju
głównym tematem rozmow

Priemóvienia A. Nowotnego, L- Breżniewa o Gomułki

W poniedziałek o godzinie 10 rozpoczęła się narada przed­
stawicieli 25 partii komunistycznych i robotniczych w spra­
wie bezpieczeństwa europejskiego. Miejscem obrad w Kar- 
lovych Varach jest wielki hotel „Imperial”.
PZPR reprezentuje delega­

cja z Władysławem Gomułką 
na czele. W jej skład wcho-
dzą: Zenon Kliszko, 
Starewicz oraz Andrzej 
blan.

Otwarcia konferencji 
nał pierwszy sekretarz
KPCz.

Artur 
Wer-

doko- 
KC

Antonin Novotny.

Niedługo oczekiwaliśmy 
szczegółów kosmicznej trage­
dii.

Jak poinformował TASS, w 
poniedziałek, gdy program 
prób dobiegł końca, kosmonau 
cie polecono zakończyć lot i 
lądować. Po wykonaniu wszy­
stkich operacji związanych z 
przejściem w fazę lądowania, 
statek przebył pomyślnie naj­
trudniejszy odcinek drogi ha­
mowania w gęstych war­
stwach atmosfery i całkowicie 
wy'racił pierwsza prędkość ko 
smiczną. Jednakże, według 
wstępnych danych, podczas o- 
twarcia się głównej czaszy sna 
dochronu na wvsokości 7 kilo 
metrów wskutek snlatania sie 
lin spadochronu, statek opadł 
z duża prędkością, co stało sie 
przyczyną tragicznej śmierci 
Komarowa.

głości program prób z urządzę 
niami nowego statku, a ponad 
to przeprowadził przewidziane 
eksperymenty naukowe.

W czasie lotu Komarow ma 
newrował statkiem, wypróbo- 
wywał głównie jego układy w

Dokończenie na str. 2

Powitał on serdecznie przed­
stawicieli bratnich partii i pod 
kreślił wielkie znaczenie na­
rady, której obrady „dotyczą 
żywotnych interesów wszyst­
kich ludzi pracy i ludzi miłu­
jących pokój na całym świę­
cie”.

Nasza narada — oświadczył m. 
in. Novotny — jest kontynuacją

„Sojuz pilotowany
przez płk. Władimira Koma­
rowa umieszczono na orbicie 
wokółziemskiej w niedziele 
nad ranem. „Sojuz — 1” jest 
statkiem kosmicznym nowego 
typu i Komarow miał go wy­
próbować w locie Była to dru 
ga wyprawa pozaziemska Wła 
d’mjra Komarowa. W roku 
1964 dowodził statkiem „Wos- 
cbod — 1”.

W czasie lotu próbnego, któ 
ry trwał przeszło dobę. Koma 
row wykonał w całej rozcią-

Apel w sprawie poparcia 
dla narodu wietnamskiego

Partie komunistyczne i robotnicze, uczestniczące w nara­
dzie w sprawie bezpieczeństwa europejskiego, uchwaliły na­
stępujący apel:
— O tysiące kilometrów od 

Ameryki pół miliona żołnierzy 
zabija na rozkaz rządu Sta­
nów Zjednoczonych wietnam­
skich mężczyzn oraz kobiety i 
dzieci wietnamskie, usiłując 
rzucić na kolana bohaterski na 
ród, który pragnie żyć w po­
koju, oraz budować bez obcej 
ingerencji swą ojczyznę i dla-

rozmów partii komunistycznych i 
socjalistycznych krajów Europy w 
Bukareszcie i rozmów partii ko­
munistycznych europejsKich kra­
jów kapitalistycznych w Brukseli 
1 Wiedniu. Głównym zadaniem 
tych spotkań było przyczynienie 
się do zapewnienia pokoju, co 
jest także głównym problemem 
naszych rozmów.

Mamy podstawy, by niepokoić 
się powojennym rozwojem sytua­
cji w Europie, gdzie znowu poja­
wia się niebezpieczeństwo umac­
niającego się militaryzmu i du­
cha odwetu w NRF. Droga, którą 
kroczą militaryści i odwetowcy 
zachodnioniemieccy, dążąc do rea­
lizacji swych roszczeń, jest dro­
gą zaostrzonego napięcia, drogą 
konfliktów.

Stwierdzając, że rozwój sytua­
cji w świecie stoi pod znakiem a- 
gresji wojennej Stanów Zjedno­
czonych przeciwko narodowi wiet­
namskiemu, mówca wskazał, iż 
imperializm amerykański, związa­
ny z wojskowym ugrupowaniem 
NATO, stanowi niebezpieczeństwo 
również dla pokoju w Europie, 
gdyż w nim pokładają swe na­
dzieje różne reakcyjne siły impe­
rialistyczne, a przede wszystkim 
siły odwetowe w NRF.

A. Novotny podkreślił znacze­
nie narady dla sprawy jedności 
światowych sił rewolucyjnych.

mułka wystąpił z propozycją 
uchwalenia apelu partii komu­
nistycznych i robotniczych w 
związku z walką narodu wiet­
namskiego. Uczestnicy narady 
jednomyślnie uchwalili ten

Dokończenie na str. 2

Po zamachu stanu w Grecji

Likwidacja 
praworządności

Ruch graniczny między Ju­
gosławią i Grecją został w 
dniu 23 bm. przywrócony. Po­
ciągi międzynarodowe Paryż 
■— Ateny i Monachium — Ate 
ny, które stały przez dwa dni 
Po stronie jugosłowiańskiej, 
ruszyły w dalszą podróż.

Według informacji Agencji 
Tanjug, tajna grecka rozgłoś­
nia „Głos Prawdy” nadała 
kolejną audycję, w której 
stwierdza:

„imperialiści amerykańscy, 
dwór królewski i oligarchicz­
ne koła zagraniczne z pomocą 
junty wojskowej i faszystow­
skiej prawicy przekreślimy kon 
stytucję i ustanowiły królew­
sko - faszystowską dyktaturę 
wojskową”.

Poniedziałkowa jugosłowiań 
ska „Borba” pisze. iż, „akcja 
wojskowa w Grecji zakończy­
ła proces likwidacji prawo­
rządności konstytucyjnej, któ­
ry rozpoczął się przed dwoma 
laty”. Zdaniem pisma, jest to 
wydarzenie, które musi zanie­
pokoić przyjaciół Grecji i 
wszystkich demokratów w ca­
łej Europie. (PAP)

różnych warunkach pracy i o- 
ceniał poszczególne rozwiąza­
nia techniczne nowego śtatku.

Za bohaterstwo, męstwo i 
odwagę przejawione w czasie 
próbnego lotu statku „Sojuz — 
1” Prezydium Rady Najwyż­
szej ZSRR odznaczyło pośmier 
tnie Bohatera Związku Ra­
dzieckiego. Władimira Koma­
rowa po raz drugi medalem 
„Złotej Gwiazdy” i postanowi 
ło wznieść w Moskwie popier­
sie kosmonauty.

„Świetlana pamięć wiernego 
syna naszej ojczyzny, żarliwe­
go komunisty, odważnego zdo 
bywcy Kosmosu i towarzysza 
walki na zawsze pozostanie w 
naszych sercach” — głosi ne­
krolog podpisany przez Leoni­
da Breżniewa, Aleksieja Ko­
sygina i Nikołaja Podgórnego 
oraz innych przywódców ra­
dzieckich, a także uczonych i 
kosmonautów.

Organizacją pogrzebu Wła­
dimira Komarowa zajęła się 
komisja rządowa, której prze 
wodniczy członek Biura Poli­
tycznego sekretarz KC KPZR 
Michaił Susłow.

Władimir Komarow zostanie

Johnson z wizytą 
u Luehkego 
i Kiesingera

Prezydent Johnson złożył W

tego walczy odważnie 
ność i o wypędzenie 
zaborców.

Owoce pracy wielu

0 wol- 
obcych

pokoleń
są niszczone w barbarzyński 
sposób. Współczesna technika 
militarna Stanów Zjednoczo­
nych obraca w zgliszcza i prze 
kształcą w pustynie miasta i 
wsie na północy i na południu 
Wietnamu.

Ludzkość jest świadkiem 
wzmagania się brutalnej agre­
sji, wskutek której prawa czło 
wieka są deptane z bezprzy­
kładnym okrucieństwem. Ód 
przeszło 10 lat imperialiści a- 
merykańscy torpedują porozu­
mienia genewskie z 1954 roku 
w sprawie Wietnamu i ingeru­
ją w sprawy wewnętrzne tego 
kraju. Rząd Stanów Zjedno­
czonych ponosi ciężką odpowie 
dzialność za wojnę w Wietna­
mie. Jego odmowa przyjęcia 
propozycji DRW w sprawie 
bezwarunkowego i ostateczne­
go zaprzestania bombardowań 
i innych działań wojennych 
przeciwko DRW — w czego

Wizyta poselska 
w Zagłębiu Konińskim

DZISIAJ MECZ 
LECH — AZS

Dzisiaj, o godz. 19.45, w sali przy 
ul. Chwiałkowskiego odbędzie się 
mecz z cyklu rozgrywek o mi­
strzostwo sezonu wiosennego 
dwóch poznańskich zespołów I li­
gi koszykówki męskiej Lecha i 
AZS-u. Obie drużyny wystąpią w 
swoich najsilniejszych składach.

(Jm)

poniedziałek przed południem 
wizytę prezydentowi NRF 
Luebkemu, który tego dnia 
rano powrócił do Bonn z Ber­
lina zachodniego.

Przed południem Johnson 
złożył też wizytę kanclerzowi 
Kiesingerowi. Strona amery­
kańska z góry zastrzegła, że 
chodzi o krótką wizytę kurtu­
azyjną.

Rozmowy polityczne między 
Kiesingerem a Johnsonem na 
temat stanu stosunków mię­
dzy NRF a USA, współpracy 
w ramach sojuszu zachodnie­
go i stosunków Wschód — Za­
chód odbędą się w środę przed 
nołudniem. Po rozmowie z 
Kiesingerem Johnson odleci 
do USA. (PAP)

Wczoraj Zagłębie Konińskie 
odwiedziła 5-osobowa grupa 
posłów na Sejm z okręgu 
gnieźnieńskiego. W godzinach 
przedpołudniowych odbyło się 
spotkanie z aktywem gospo- 
darczo-politycznym w którym 
udział wziął I sekretarz KW 
PZPR — Jan Szydlak. Oma­
wiano węzłowe zagadnienia 
gospodarcze, polityczne i spo­
łeczno-kulturalne miasta i po­
wiatu konińskiego.

W południe posłowie zwie­
dzili teren budowy elektrowni 
Pątnów zapoznając się z prze­
biegiem prac budowlano-mon­
tażowych.

Na zakończenie pracowitego 
dnia odbyły się w Koninie, 
Ślesinie, Rychwale i Klecze­
wie spotkania poszczególnych 
posłów z wyborcami. W tej 
ostatniej miejscowości społe­
czeństwo gościło posła Jana 
Szydlaka i wiceprzewodniczą­
cego Prezydium WRN — Sta­
nisława Cozasia. Wszędzie dys­
kutowano szeroko nad realiza­
cją programu wyborczego SJN. 
zastanawiając się nad możli­
wością przekroczenia nakreślo 
nych planów, (zet)

wyniku powstałaby możliwość 
prowadzenia rokowań — jest 
wyraźnym potwierdzeniem a- 
wanturniczego dążenia do roz­
strzygnięcia za wszelką cenę 
przy użyciu broni kwestii wiet 
namskiej oraz do umocnienia 
wojskowych i politycznych 
wpływów Stanów Zjednoczo­
nych w Azji południowo- 
wschodniej.

Imperializm amerykański dąży 
do zdławienia ruchu narodowo­
wyzwoleńczego i do pozbawienia 
narodów przysługującego im bez­
względnie prawa do samodzielne­
go decydowania o własnym losie 
i do obierania własnej odpowia­
dającej ich pragnieniom drogi roz 
woju. Dlatego właśnie do dziś 
dnia trwa wojna, która jest coraz 
okrutniejsza dla narodu wietnam­
skiego i która zagraża coraz bar­
dziej pokojowi światowemu.

Wojna, jaką Stany Zjednoczone 
prowadzą w Wietnamie i ich dzia­
łania przeciwko Laosowi i Kambo­
dży, są najbardziej cynicznym wy 
razem agresywnej polityki impe­
rializmu amerykańskiego, sprzecz­
nej z prawem międzynarodowym 
1 porozumieniami międzynarodo­
wymi, są jawnym naruszeniem 
podstawowych zasad przewidzia­
nego w Karcie NZ prawa naro­
dów do wolności i niezawisłości.

Potępiając zdecydowanie agre­
sywną wojnę imperializmu ame­
rykańskiego w Wietnamie, my — 
uczestnicy narady w Karlovych 
Varach — wyrażamy zachwyt dla 
bohaterskiej walki narodu wiet­
namskiego oraz pozdrawiamy go­
rąco jego okrytych chwałą sy­
nów i córki.

Oświadczamy, że jesteśmy w peł 
ni zdecydowani udzielać większe­
go jeszcze poparcia przez maso­
we kampanie polityczne, przez 
zbiórki środków finansowych i 
środków leczniczych oraz przez 
wysłanie ochotników — jeśli rząd 
Demokratycznej Republiki Wiet­
namu zwróci się z taką prośbą — 
bohaterskiemu narodowi wietnam- 
sk-emu w jego słusznej walce o 
wolność i niezależność.

Zwracamy się do ludzi pracy, 
do wszystkich narodów europej­
skich, do partii politycznych — a 
zwłaszcza do partii socjaldemokra 
tycznych. socjalistycznych i kato­
lickich — do wszystkich ludzi wie­
rzących, do wszystkich ludzi, któ­
rym drogie są pokój i wolność. 
7 apelem. bv szerzej rozwijali wal 
kę o bezwarunkowe położenie kre 
su bombardowaniom Demokratycz 
nej Republiki Wietnamu i innym 
amerykańskim aktom agresji, wy­
mierzonym przeciwko narodowi 
wietnamskiemu.

Apelujemy do wszystkich sił 
antywojennych, niezależnie od ich 
przekonań politycznych i ideolo­
gicznych, by jeszcze szerzej roz­
winęły wspólne wystąpienia na 
rzecz położenia kresu amerykań­
skiej wojnie w Wietnamie i przy- 
czvn’ły się tym samym do umoc­
nienia pokojowych stosunków
między narodami, do zabezpiecze­
nia przekształceniu ‘
wietnamskiego w 
światową.

Niecha-f wszystkie 
tyczne i wszystkie

się konfliktu 
nową wojnę

siły demokra- 
narody Euro-

py zjednoczą swe wysiłki i zakty- 
wizula walkę w celu nnparcia bo-. 
bnte-e-Upyo narodu wietnamskie­
go. (PAP)

Mówiąc wielonresiecznych
przygotowaniach do konferencil, 
A. Novotny oświadczył: dz:afa!i- 
śmy w ścisłej współpracy z towa­
rzyszami francuskimi i polskimi
którym chciałbym imieniu
wszystkich uczestników podzięko­
wać za ich trud. Równocześnie 
chciałbym podziękować komisji 
redakcyjnej.

Uczestnicy narady omówili 
następnie sprawy procedural­
ne, zatwierdzili porządek dzień 
ny i porządek prac narady o- 
raz utworzyli organy robocze.

Przewodniczący poniedział­
kowego posiedzenia, pierwszy 
sekretarz KC PZPR, W. Go-

Uczestnicy narady 
w Karłowych Varach
W naradzie partii komunistycz-, 

nych i robotniczych Europy w 
Karlovych Varach uczestniczą 
delegacje:

Komunistycznej Partii Austrii, 
Komunistycznej Partii Belgii, Buł 
garskiej Partii Komunistycznej, 
Postępowej Partii Ludu Pracują­
cego Cypru, Komunistycznej'Par­
tii Czechosłowacji, Komunistycz­
nej Partii Danii, Komunistycznej 
Partii Finlandii, Francuskiej Par­
tii Komunistycznej, Komunistycz­
nej Partii Grecji, Komunistycznej 
Partii Hiszpanii, Komunistycznej 
Partii Irlandii Północnej, Irlandz- 
k:ej Partii Robotniczej, Komuni­
stycznej Partii Luksemburga, Nie 
mieckiej Socjalistycznej Partii 
Jedności, Niemieckiej Socjalistycz 
nej Partii Jedności — Berlin Za­
chodni, Komunistycznej Partii 
Niemiec, Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej, Portugalskiej 
Partii Komunistycznej, Komuni­
stycznej Partii San Marino, Szwaj 
carskiej Partii Pracy, Węgierskiej 
Socjalistycznej Partii Robotniczej, 
Komunistycznej Partii W. Bryta- 
nii, Włoskiej Partii Komunistycz­
nej, Komunistycznej Partii Związ­
ku Radzieckiego.

Komunistyczna Partia Szwecji 
nie przysłała swojej delegacji, jed 
nakże delegowała swego przed­
stawiciela, który będzie obecny 
na naradzie. (PAP)

Edward Ochab 
na Śląsku

W poniedziałek przybył na
Śląsk członek Biura Politycz­
nego KC PZPR, przewodni­
czący Rady Państwa i prze-
wodniczący 
Komitetu 
Ochab.

FJN
Ogólnopolskiego

Edward

W godzinach przedpołudnio­
wych — E. Ochab uczestniczył 
w uroczystym, plenarnym po­
siedzeniu Wojewódzkiego Ko­
mitetu FJN w Katowicach.
Obecni byli również: 
Gierek , Jerzy Ziętek 
kretarz OK FJN — 
sław Marzec. (PAP)

Edward 
oraz se- 
Mieczy-

Czesław Wycech 
w Bułgarii

W dniu 24 bm. rozpoczął w 
Sofii 4-dniowe obrady XXXI 
Kongres Bułgarskiego Ludo­
wego Związku Chłopskiego.

Na czele delegacji Zjedno­
czonego Stronnictwa Ludowe­
go stoi prezes NK ZSL, mar­
szałek Sejmu PRL — Czesław 
Wycech. (PAP)

27 wypadków drogowych 
w sobotę i niedz elę

W sobotę i niedzielę Komen­
da Główna MO zanotowała na 
terenie kraju 27 wypadków 
drogowych, w których zginęło 
7 osób, a 25 (w tym troje dzie­
ci) odniosło rany. Są to dane 
niepełne, uwzględniające je­
dynie poważniejsze wypadki.

Najwięcej kraks spowodo­
wali motocykliści (8) i rowe­
rzyści (9). (PAP)

Zbliża się 
święto t Maja

Zbliża się 1 Maja — dzień 
międzynarodowej solidarnoś­
ci ludzi pracy. Obchody tego­
rocznego święta przebiegać bę­
dą w kraju pod hasłami dal­
szego umacniania politycznej 
zwartości społeczeństwa, jego 
aktywnego udziału w realiza­
cji programu wszechstronnego 
rozwoju naszej ojczyzny, peł-
nego poparcia narodu 
granicznej polityki 
PRL. zmierzającej do 
nienia bezpieczeństwa 
i Europy.

dla za­
rządu 

umoc- 
Polski

Przygotowaniamj do obchodów 
kierują powołane w całym kraju 
komitety 1-majowe złożone z 
przedstawicieli partii, stronnictw 
politycznych i organizacji społecz­
nych skupionych we Froncie Jed­
ności Narodu. W zakładach pro­
dukcyjnych, instytucjach 1 wyż­
szych uczelniach odbywają się W 
tych dniach zebrania załóg i orga­
nizacji partyjnych, wieczornice, 
koncerty 1 prelekcje poświęcone 
świętu klasy robotniczej; w szko­
łach odbywają się apele i spotka­
nia uczniów z działaczami ruchu 
rewolucyjnego. W przedsiębiorst­
wach przemysłowych załogi doko­
nują przeglądu dotychczasowych 
rezultatów zobowiązań produkcyj­
nych podjętych na apel załogi 
Huty im. Lenina, która wezwała 
do współzawodnictwa pracy dla 
uczczenia święta majowego.

Centralna manifestacja l-majo- 
wa odbędzie się w Warszawie. Po­
chód ludności stolicy poprzedzi 
przemówienie I sekretarza KC
PZPR
transmitowane przez

Władysława Gomułki,
wszystkie

rozgłośnie radiowe i telewizję.
Biorąc pod uwagę, że tego­

roczne święto 1-maiowe przy­
pada w poniedziałek — związ 
ki zawodowe, rady narodowe 
i organizacje młodzieżowe przy 
gotowują na okres dwóch dni 
wolnych od pracy liczne im­
prezy kulturalno - artystyczne, 
sportowe, zabawy i koncerty.

PAP

List w sprawce uroczystości ośw;ęcimskicii
Na łamach londyńskiego dziennika „Times” ukazał się 

24 bm. list jednego z Czytelników, który krytycznie ocenia 
nieobecność oficjalnych przedstawicieli W. Brytanii na uro­
czystości odsłonięcia pomnika w Oświęcimiu. Stwierdza on, 
iż pamięć Anglików, którzy zginęli w Oświęcimiu, uczczona 
została jedynie przez „sztandar W. Brytanii i przez grupę 
prywatnych pielgrzymów, jednakże zabrakło tam oficjalne­
go przedstawiciela rządu”



Narody zadecydują o bezpieczeństwie Europy
Przemówienie l. Breżniewa w Kar!ovycli Tarach

Dążenia i cele komunistów są zgodne
Wystąpienie Władysława Gomułki

Leonid Breżniew przekazał 
na wstępie pozdrowienia uczę 
stnikom narady i wszystkim 
ludziom pracy Europy. Złożył 
on również podziękowanie 
KC PZPR i KC FPK za wiel­
ką i owocną pracę przy przy­
gotowaniu narady.

Mówca podkreślił, że bezpie 
czeństwo Europy nie jest tyl­
ko sprawą rządów. W rozwią 
zaniu tego problemu ogromna 
rola przypada masom ludo­
wym, klasie robotniczej oraz 
siłom postępowym.

KPZR nie traktuje umocnię 
nia pokoju w Europie jako 
sprawy izolowanej od świato­
wej walki narodów przeciwko 
imperializmowi, o pokój . nie­
zależność narodową i postęp 
społeczny. Svtuacja w Europie 
jest nierozłącznie związana z 
całą sytuacją międzynarodo­
wą.

Miniony okres potwierdził 
słuszność wniosków sformuło­
wanych na naradach nartH ko 
munistvcznych w 1957 I 1960 
roku. W latach, jakie upłynęły 
od narad moskwiewskich, od­
działy ruchu rewolucyjnego 
kontynuują, być może nie tak 
szybko jak wszyscy byśmy 
chcleli. swój marsz naprzód.

Oceniając sytuacje w świato 
wym systemie socjalistycznym 
nie można pominąć znanego 
stanowiska kierownictwa chiń 
skipyo i naruszenia współpra­
cy KPCh i ChRL z innymi bra 
tnimi krajami i krajami socja 
listycznymi. Chociaż porządek 
dzienny nr>radv nie przewidu­
je dvskusji nad tą sprawa, nie 
mniei sam nroblem istnieje i 
wywiera ujemny wpływ na 
ruch komunistyczny i cały 
ruch wyzwoleńczy.

W chwili obecnej — oświadczył 
Brężniew — najbardziej złowro­
gim przejawem grabieżczej natury 
imperializmu i jego głównej siły 
— imperializmu amerykańskiego 
— jest agresja USA w Wietnamie. 
Brudna wojna Amerykanów w 
Wietnamie zaostrzyła snrzeczności 
w obozie sojuszników USA: wielu 
z nich nie chce mieć nic wspólne­
go z tą wojną.

Kraje socjalizmu, w tym także 
Związek Radziecki, czynnie po- 
n.agają walczącemu Wietnamowi, 
udzielając mu poparcia politycz­
nego gospodarczego 1 wojskowego.

Kampanie i wystąpienia prze­
ciwko agresji amerykańskiej w 
Wietnamie są zarazem ważnym 
wkładem w dzieło bezpieczeństwa 
europejskiego.

Jest jasne — stwierdził mówca 
— że gdybyśmy mogli wystąpić w 
obronie Wietnamu zgodnie razem 
x Chinami, położenie kresu agresji 
amerykańskiej w Wietnamie by­
łoby znacznie łatwiejsze. Pozwól- 
cie mi powtórzyć to, co w tych 
dniach już oświadczyliśmy na 
Zjeździe SED: KC KPZR i rząd 
radziecki są gotowe zrealizować 
jedność działania z Chinami w pl* 
nowaniu i udzielaniu pomocy wal 
czącemu Wietnamowi. Jesteśmy 
gotowi do takiej jedności działa­
nia w jak najszerszym zakresie.

Dokonując oceny sytuacji w Eu­
ropie L. Breżniew zaznaczył, że 
punktem wyjścia są zmiany, jakie 
tu zaszły po drugiej wojnie świa- 
towej. Znalazły one wyraz w roz­
gromieniu kapitalizmu 1 zwycię­
stwie rewolucji socjalistycznej w 
ośmu państwach Europy wschód-

Pretest MSZ ChRL
Agencja Nowych Chin in­

formuje, że Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych ChRL 
złożyło w poniedziałek nowy 
ostry protest na ręce charge 
d’affaires ambasady indone­
zyjskiej w Pekinie, barona Su- 
tadisastry przeciwko otocze­
niu i zablokowaniu przez in­
donezyjskie wojska i policję 
ambasady ChRL w Djakarcie 
oraz uprowadzeniu przemocą 
chińskiego konsula generalne­
go Su Żena w chwili gdv uda­
wał się do indonezyjskiego 
ministerstwa spraw zagranicz­
nych. (PAP)

Losowanie 
79 samochodów

26 bm. o gbdz. 9 w sali repre­
zentacyjnej Izby Rzemieślniczej w 
Poznaniu, ul. Marchlewskiego 
108112, odbędzie się losowanie pre 
mii w postaci samochodów oso­
bowych wśród właścicieli premio­
wych, umiejscowionych książe­
czek oszczędnościowych PKO, 
wystawionych w Poznaniu i wo­
jewództwie poznańskim. Przedmio 
tem losowania będzie 79 samocho­
dów osobowych, (na)
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niej i środkowej. Znalazły one wy 
raz również w tym że burżuazja 
mogła utrzymać swoje panowanie 
na pozostałej części terytorium 
Europy w znacznym stopniu je­
dynie w oparciu o wojskową, po­
lityczną i gospodarczą pomoc 
USA.

Podstawy powojennej struk 
tury Europy zostały określone 
jeszcze w układzie poczdam­
skim. Głównym punktem tego 
układu jest żądanie wykorze­
nienia militaryzmu i nazizmu. 
Zasady ustalone w Poczdamie 
zostały w pełni zrealizowane 
w NRD. Ignoruje się je jed­
nakże w NRF. Neohitlerowcy 
otwarcie wyszli tam na arenę 
polityczną.

My ze swej strony oświad­
czamy ponownie: Związek Ra­
dziecki nie jest przeciwny po­
lepszeniu stosunków z NRF 1 
gotów jest uczynić w tym kie­
runku wszystko co nieodzow­
ne. Jeśli obecny rząd NRF zaj 
mie trzeźwe stanowisko w po­
dejściu do obecnej sytuacji w 
Europie, jeśli nie będzie zagra 
źał interesom innych krajów i 
narodów, jeśli czynem udowod 
ni swą chęć umacniania poko 
ju na naszym kontynencie, to 
znajdziemy się w liczbie tych, 
którzy poprą taką politykę.

Stwierdzając, że w NRF stwo 
rzono blisko półmilionową ar­
mię i kadrę oficerską umożli­
wiającą dalszy wzrost liczeb­
ności sił zbrojnych, mówca za 
znaczył, że imperialiści zachód 
nioniemieccy nie będą mogli 
oczywiście doprowadzić do rea 
lizacji swych odwetowych ce­
lów. Związek Radziecki i inne 
kratę socjalistyczne dysponują 
dostateczną potęgą militarną, 
aby zadać druzgocący cios a- 
gresorowi. gdyby ośmielił się 
on rozpętać wojnę. Jednakże 
odwetowcy mogą wciągnąć 
świat w nieszczęście nowej 
wojny. Takie niebezpieczeń­
stwo trzeba sobie jasno uświa 
domić.

Komuniści uważają za swój 
obowiązek zaproponować naro 
dom i rządom Europy podjęcie 
takich konstruktywnych kro­
ków. które mogłyby doprowa­
dzić do zlikwidowania groźby 
wojny, w dogłębny sposób u- 
zdr.owić sytuację na kontynen 
cie europejskim, wytyczyć dro 
gę do rozwoju współpracy mię 
dzv państwami.

Jesteśmy przekonani — o- 
świadczył Breżniew — że moż 
na i należy stworzyć Europę, 
w której bezpieczeństwo każ­
dego państwa każdego narodu 
byłoby równocześnie bezpie­
czeństwem wszystkich.

Najważniejszym czynnikiem 
w Europie powojennej jest 
wspólnota państw socjalistycz 
hych. Państwa socjalistyczne 
zjednoczone w organizacji 
Układu Warszawskiego wystą 
piły na naradzie w Bukaresz­
cie z programem bezpieczeń­
stwa i pokojowej współpracy 
w Europie. Program ten znaj­
duje coraz wiecej zwolenni­
ków. Kraje Układu Warszaw­
skiego postawiły m. in. na po­
rządku dziennym idee zwoła­
nia ogólnoeuropejskiej narady 
państw w sprawie bezpieczeń­
stwa i współpracy na naszym 
kontynencie.

Centralną sprawą bezpie­
czeństwa europejskiego jest 
nienaruszalność obecnych gra­
nic krajów Europy. Odnosi się

Nowe władze 
wojewódzkie HA
W ubiegłą niedzielę odbył się w 

Poznaniu Wojewódzki Zjazd De­
legatów Związku Teatrów Amator 
skich.

Ze sprawozdań dowiedzieliśmy 
się, że w ostatnich 7 miesiącach 
dokonano reorganizacji i weryfi­
kacji członków, z których 80 pro­
cent nie wykazywało działalności. 
W rezultacie nowy rozdział w ży­
ciu związku rozpoczął Się od 30 
członków (120 skreślono). Aktyw­
ność wojewódzkiego zarządu przy­
czyniła się do ll-krotnego po­
większenia szeregów. Obecnie w 
Wielkopolsce ZTA liczy 36 zespo­
łów 1 340 członków indywidual­
nych. W bieżącym roku zorgani­
zował dwie powiatowe sceny a- 
matora i kilka seminariów.

Na zjeździe poznańskim dokona­
no wyboru nowych władz; pre­
zesem został T. Smiełowski, wi­
ceprezesami: P. Thomas i płk. 
H. Zawitowski; sekretarzem — 
M. Osada, zastępcą — H. Rubas, 
skarbnikiem — H. Skarwecki. (p) 

to w całej rozciągłości również 
do granic NRF na wschodzie i 
zachodzie, na północy i połud­
niu.

Najważniejsza przesłanka 
bezpieczeństwa Europy — to 
uznanie realnego faktu istnie­
nia dwóch państw niemieckich 
o różnych ustrojach społecz­
nych. Krótkowzroczna polity­
ka „nieuznawania” NRD, odpo 
wiadaiaca tylko interesom od 
wetowców zachodnioniemiec- 
kich. stanowi źródło napięcia 
międzynarodowego.

Narody Europy dobrze zda­
ją sobie snrawę, co oznaczało­
by pojawienie się broni nukle 
arnej w rekach państwa dążą­
cego do rewizji granic europej 
skich. Dlatego też niedopusz­
czenie do rozpowszechniania 
broni nuklearnych, to również 
jedno z kluczowych zagadnień 
bezpieczeństwa europejskiego.

L. Breżniew podkreślił, że 
Związek Radziecki i inne kra 
je socjalistvczne dążą do za­
warcia układu o nierozpow- 
szechnianiu broni nuklearnej, 
do tego. bv układ ten był o- 
twartv dla podpisania go przez 
wszystkie państwa świata.

Kraje socjalistyczne nigdy nie 
były zwolennikami podziału Euro­
py na bloki wojskowe — konty­
nuował mówca. Uczestnicy nara­
dy bukareszteńskiej oświadczyli, 
że w wypadku likwidacji paktu 
północnoatlantyckiego Układ War­
szawski \ utraci moc i że miejsce 
tych układów powinien zająć sy­
stem bezpieczeństwa europejskie­
go. Licząc się z tym, że rządy 
państw NATO, jak dotąd, nie idą 
na takie radykalne rozwiązanie, 
uczestnicy narady bukareszteń­
skiej zaproponowali już obecnie 
zawrzeć porozumienie o likwida­
cji organizacji wojskowych tych 
ugrupowań. Dla szeregu krajów, 
w tym krajów Europy północnej, 
alternatywą Ich udziału w poli­
tyczno-wojskowych ugrupowa­
niach, mogłaby się stać neutral­
ność.

Pora już zażądać usunięcia VI 
floty USA z Morza Śródziemnego 
— stwierdził L. Breżniew.

W Europie są także bazy inne-

Dokończenie na str. 4

Katastrofa statku „Sojuz-r
Dokończenie ze str. 1 

gicznej śmierci pilota-kosmonauty 
inżyniera — pułkownika Władimi­
ra Komarowa, Bohatera Związku 
Radzieckiego, przesyłamy Wam, 
narodowi radzieckiemu i rodzinie 
zmarłego, serdeczne wyrazy żalu 
i współczucia.

Historia na trwałe zapisze na 
swych kartach postać bohaterskie­
go radzieckiego kosmonauty, któ­
ry wniósł wybitny wkład do re­
alizacji programu podboju prze­
stworzy w interesie postępu ludz­
kości.

Marszałek Polski M. Spychalski 
wysłał depeszę kondolencyjną do 
ministra obrony ZSRR marszałka 
Zw. Radzieckiego Andreja Grecz- 
ki.

POŻEGNANIE 
Z KOSMONAUTĄ

Urna z prochami tragicznie 
zmarłego kosmonauty radziec­
kiego Władimira Komarowa 
wystawiona będzie w sali Czer 
wonego Sztandaru Domu Ar­
mii Radzieckiej w Moskwie.

Rządowa komisja organiza­
cji pogrzebu kosmonauty po­
dała do wiadomości, że miesz­
kańcy Moskwy będą mogli do­
żyć hołd Władimirowi Koma- 
rowowi we wtorek od godziny 
12 do 20.

SMUTEK NA CAŁYM 
ŚWIECIE

Przedstawiciel amerykańskiej 
administracji do spraw aeronauty- 
ki i przestrzeni kosmicznej, dr 
Charles Shelton oświadczył, że 
śmierć Władimira Komarowa po­
grążyła w ogromnym smutku 
wszystkie kraje na całym świecie.

Shelton przypomniał śmierć 
trzech amerykańskich kosmonau­
tów w kabinie „Apollo”, zwłasz­
cza że w Waszyngtonie obradują 
ciągle komisje kongresu USA, ba­
dające przyczyny pożaru na Przy­
lądku Kennedy’ego/ Shelton pod­
kreślił, że tego rodzaju tragedie 
będą się zdarzały od czasu do czi- 
su i że Kosmos stanowi dziedzinę, 
w której nikt nie próbuje stwa­
rzać rekordów.

*
Wiceprzewodniczący Brytyjskie­

go Towarzystwa Międzyplanetar­
nego Kenneth Gatland jest zda­
nia, że śmierć Władimira Koma­
rowa nie zahamuje realizacji pro­
gramu kosmicznego ZSRR. Nie­
wątpliwie nastąpi wkrótce kolej­
ny eksperyment — powiedział 
Gatland. — Oczekujemy, że w 
tym roku Związek Radziecki bę­
dzie próbował doprowadzić do

Konferencja nasza — pierw 
sze w jx>wojennej historii na­
szego ruchu spotkanie partii 
komunistycznych i robotni­
czych Europy socjalistycznej i 
Europy kapitalistycznej, ma 
wielką doniosłość międzynaro­
dową — oświadczył na wstę­
pie W. Gomułka. My komuni­
ści Europy jesteśmy częścią 
światowego rewolucyjnego ru­
chu robotniczego, którego po­
wołaniem jest zniesienie ustro 
ju kapitalistycznego i zbudo­
wanie ustroju sprawiedliwości 
społecznej, na zawsze wolnego 
od wyzysku, ucisku narodo­
wego i wojny.

Mówca stwierdził, że socja­
lizm spotęgował wpływ ruchu 
robotniczego na życie społecz­
ne i polityczne w krajach ka­
pitalizmu. Żaden problem Eu­
ropy nie może być rozwiązany 
wbrew siłom socjalizmu, wbrew 
partiom komunistycznym i ro­
botniczym lub bez ich udziału.

Centralnym problemem do­
by obecnej, zarówno w Euro­
pie jak j na całym świecie, 
jest sprawa wojny i pokoju — 
powiedział W. Gomułka. Groza 
atomowego zniszczenia będzie 
wisieć nad ludzkością dopóty, 
dopóki nie zostanie zniszczona 
broń jądrowa. Ale już dzisiaj 
dzięki socjalizmowi, w nowym, 
stworzonym przezeń układzie 
sił, wspólnymi wysiłkami świa 
towego obozu socjalistycznego 
międzynarodowej klasy robot­
niczej, ruchu narodowowyzwo 
leńczego, wszystkich sił poko­
jowych — można okiełznać si­
ły imperializmu i zapobiec no­
wej pożodze światowej.

Dlatego zbudowanie systemu 
bezpieczeństwa i zapewnienie 
trwałego pokoju w Europie jest 
problemem naczelnym.

W roku ubiegłym państwa so­
cjalistyczne należące do Układu 
Warszawskiego na naradzie w Bu­
kareszcie uchwaliły jednomyślnie 
deklarację, w której przedstawiły 
konstruktywne pokojowe propozy­
cje. Partie komunistyczne zachod­
niej Europy ze swej strony rów­
nież zdecj'dowanie opowiedziały 
się za utworzeniem systemu bez­
pieczeństwa zbiorowego.

i W dalszym ciągu mówca stwier 

spotkania w przestrzeni kosmicz­
nej dwóch pojazdów.

Brytyjski naukowiec podkreślił, 
że katastrofa statku „Sojuz 1” 
jest wydarzeniem bardzo tragicz­
nym, jeżeli chodzi o dziedzinę 
badań kosmicznych. Wszyscy kos­
monauci i inżynierowie na całym 
świecie związani z tą dziedziną, 
uważają to wydarzenie za cios.

•
W imieniu polskiego świata 

nauki, prezes Polskiej Akademii 
Nauk prof. Janusz Groszkowski 
przesłał na ręce prezesa Akademii 
Nauk ZSRR Mstisława Kiełdysza 
depeszę kondolencyjną: „Jesteśmy 
wstrząśnięci tragiczną śmiercią 
Władimira Komarowa, który od­
dał swe życie służąc wielkiemu 
dziełu poznania Kosmosu”.

Narada 
w K?rlovvch larach

Dokończenie ze str. 1 
apel. Przyjęto także rezolucję 
o sytuacji w Grecji.

Następnie rozpoczęła się o- 
gólna dyskusja, w toku której 
wystąpił sekretarz generalny 
Francuskiej Partii Komuni­
stycznej, Waldeck Rochet. 
Głos zabrał następnie szef de­
legacji Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego sekre­
tarz generalny KC KPZR, L. 
Breżniew. (Omówienie jego 
wystąpienia drukujemy obok i 
na str. 4). Na zakończenie przed 
południowego posiedzenia prze 
mawiał przewodniczący Komu 
nistycznej Partii Austrii F. 
Muhri.

Na posiedzeniu popołudnio­
wym zjazdu jako pierwszy 
przemawiał prezydent Cze­
chosłowacji, Antonin Novotny, 
pierwszy sekretarz KC KPCz.

Popołudniu zabrali również 
głos: pierwszy sekretarz KC 
PZPR, Władysław Gomułka 
(omówienie przemówienia dru­
kujemy obok), przewodni­
czący Komunistycznej Partii 
Danii, K. Jespersen, pierwszy 
sekretarz KC KPD, M. Rei- 
mann i sekretarz generalny 
KC Komunistycznej Partii Fin 
landii, Uille Pessl. (PAP) 
niiiniiiiiiimitiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiminifiiiiiiiiii

Dzlsłelszy serwis lnformacvlnv 
opracował Janusz Matełfz«w<łrl. 

dził, że najistotniejszą cechą obec 
nej sytuacji jest dalsze przesunię­
cie w światowym układzie sił na 
niekorzyść imperializmu. Po uru- 
giej wojnie światowej Stany Zjed 
noczone wzięły kurs na zniszcze­
nie socjalizmu, lub przynajmniej 
cofnięcie go z powrotem w grani­
ce ZSRR. Taki był sens osławionej 
polityki „wyzwalania”. Ale ta 
globalna strategia USA zbankruto­
wała, zanim Jeszcze doprowadzono 
do końca budowę służących jej 
paktów wojskowych. Zbankruto­
wała w obliczu osiągnięć nauko­
wo-technicznych ZSRR, które po­
zbawiły USA przewagi W nowo­
czesnym uzbrojeniu. Zbankruto­
wała w konfrontacji z ogarniają­
cym cały świat ruchem wyzwoleń 
czym narodów ujarzmionych. W 
tej sytuacji, Stany Zjednoczone — 
w swej aktualnej polityce — po­
stawiły na wojny lokalne jako 
narzędzie walki przeciw postępom 
ruchu rewolucyjnego i narodowo­
wyzwoleńczego.

Imperializm amerykański w swej 
zbójeckiej wyprawie przeciwko 
narodowi wietnamskiemu znalazł 
się faktycznie w głębokiej izola­
cji politycznej, z dwóch europej­
skich członków SEATO Francja 
zdecydowanie potępia awanturę 
w Wietnamie, a Anglia, mimo po­
parcia dla USA, woli nie anga­
żować się w niej bezpośrednio. 
Największy azjatycki uczestnik 
SEATO — Pakistan, nie chce mieć 
nic wspólnego z tą agresją.

Z wyjątkiem Niemiec Federal­
nych, które zainteresowane są w 
każdym wzroście napięcia na 
świecie, agresja imperializmu ame 
rykańskiego w Wietnamie wzbu­
dziła zaniepokojenie we wszyst­
kich państwach zachodnich, w tej 
liczbie w szeregu państw członków 
skich Paktu Atlantyckiego.

Eskalacja agresji w Wietnamie 
wystawia na potencjalne niebez­
pieczeństwo wszystkich partnerów 
USA. Stało się to jedną z przy­
czyn kryzysu międzynarodowej po 
zycji Stanów Zjednoczonych, cze­
go wyrazem jest rozkład agresyw­
nych bloków, w tym również blo­
ku NATO.

Punktem wyjścia tego procesu 
było rosnące zrozumienie, że po­
kojowe współistnienie jest nie­
złomną zasadą polityki państw so­
cjalistycznych. Coraz trudniej by­
ło rzecznikom zimnej wojny i an­
tykomunistycznej , krucjaty utrzy­
mać mit zagrożenia Europy za­
chodniej przez rzekomą „agresję 
komunistyczną”.

Pierwszym krajem, który 
zdecydował się wyciągnąć z 
tego konsekwencje polityczne 
była Francja. Dzisiaj podobne 
tendencje dochodzą do głosu i 
w innych państwach człon­
kowskich NATO, nie mówiąc 
już o europejskich państwach 
neutralnych.

Jaskrawym wyrazem ostro­
ści konfliktów politycznych i 
klasowych w państwach NA­
TO są wydarzenia w Grecji, 
w kraju, który od 1947 r. miał 
się stać przykładem sukcesu 
amerykańskiej krucjaty anty­
komunistycznej. Wobec rosną­
cego oporu mas narodowych 
reakcja grecka zdecydowała 
się uciec do nagłej przemocy, 
dokonała zamachu stanu, po­
deptała resztki swobód poli­
tycznych i wprowadziła woj­
skową dyktaturę. Nasza par­
tia — powiedział I Sekretarz 
KC PZPR — wyraża swą go­
rącą solidarność z komunista­
mi i demokratami, ze wszyst­
kimi patriotami Grecji w ich 
walce o niezawisłość swego 
kraju, o demokrację i pokojo­
we życie swego narodu. Do 
nich będzie należało ostatecz­
ne zwycięstwo.

Równolegle ze sprzeczno­
ściami interesów politycznych 
między państwami Europy za­
chodniej a Stanami Zjedno­
czonymi narastają między ni­
mi konflikty ekonomiczne — 
kontynuował W. Gomułka.

W rezultacie ofensywy ekono­
micznej kapitału amerykańskiego 
w Europie w europejskich pań­
stwach kapitalistycznych wzma­
gają się tendencje do uwolnienia 
się zarówno spod polityczno- 
wojskowej kurateli USA, jak i od 
ich hegemonii gospodarczej. Rów­
nocześnie wzmagają się tendencje 
na rzecz odprężenia i ułożenia sto 
stunków z krajami socjalistyczny-

Mówca podkreślił następnie, że 
kryzys polityki imperializmu ame 
rykańskiego w świecie i rozwój 
sytuacji europejskiej otwierają 
nowe możliwości w walce o od­
prężenie i zbudowanie systemu 
zbiorowego bezpieczeństwa w Eu­
ropie. Główną przeszkodą była i 
pozostałe polityka NRF.

Państwo to zrodziło się z nie­
sławnego mariażu antykomuniz- 
mu Stanów Zjednoczonych z od­
wetowymi dążeniami pogrobow- 
ców imperializmu niemieckiego. 
NRF została włączona do paktu 
atlantyckiego i przekształcona w 
forpocztę zimnej wojny, w głów­
ny bastion krucjaty antykomuni­
stycznej. w zamian rządy bońskie 
uzyskały zielone światło dla uxur 
powania sobie prawa do wyłącz­
nej reprezentacji Niemiec, dla 
kwestionowania ustalonych w 
Poczdamie granic, otrzymały też 

wydatną pomoc w odbudowie i 
uzbrojeniu Bundeswehry.

Odwetowcy bońscy programo­
wym celem swojej polityki uczy­
nili, pod szyldem „zjednoczenia 
Niemiec”, aneksję NRD. Ale ani 
ten, ani inne zimnowojenne cele 
polityki NRF uprawianej przez 
kolejne rządy bońskie, nie zostały 
i nie mogły być osiągnięte.

Kryzys paktu atlantyckiego po­
stawił pod znakiem zapytania ca­
ły dotychczasowy kurs NRF wo­
bec fiaska polityki Adenauera i 
Erharda. Nowy rząd tzw. wielkiej 
koalicji podjął próbę zapobieżenia 
izolacji NRF. Nie zrezygnował on 
jednak z żadnego ze strategicz­
nych celów przyświecających jego 
poprzednikom. Przyznał to sam 
szef tego rządu.

Rząd ten proklamował tzw. 
nową politykę wschodnią, ale 
równocześnie otwarcie dąży do 
zmiany terytorialnego status 
quo w Europie, niezmiennie 
podtrzymuje absurdalne pre­
tensje do wyłącznej reprezen­
tacji Niemiec oraz swoje rosz­
czenia wobec Polski i Czecho­
słowacji, nie chce uznać bez­
prawności traktatu monachij­
skiego, nie chce wyrzec się do­
stępu do broni jądrowej, usi­
łuje storpedować zarysowują­
ce się szanse zawarcia układu 
o nieproliferacji.

Nowa taktyka Bonn zakłada 
długofalowe działania na rzecz 
osiągnięcia tych celów i różne 
możliwe warianty izolacji 
NRD od państw socjalistycz­
nych, penetracji i podminowa­
nia jej od wewnątrz.

Temu samemu celowi pod­
porządkowana jest nowa tak­
tyka wobec innych państw so­
cjalistycznych polegająca na 
propozycjach nawiązania sto­
sunków dyplomatycznych oraz 
wymiany deklaracji o nieuży­
ciu siły przy regulowaniu 
„kwestii spornych”.

Przyjęcie tych propozycji w 
obecnej sytuacji — podkreślił 
mówca — nie byłoby żadnym 
krokiem naprzód do normali­
zacji stosunków w Europie. 
Przeciwnie, byłoby szkodli­
wym dla sprawy pokoju kro­
kiem ze strony krajów socja­
listycznych.

Narody Europy zawsze pła­
ciły milionami ludzkich ist­
nień wówczas, gdy zatracały 
czujność wobec niemieckiego 
imperializmu i dawały wiarę 
jego gołosłownym „pokojo­
wym” deklaracjom i ofertom 
bez pokrycia.

Nie idzie tu tylko o żywot­
ne interesy bezpieczeństwa 
państw socjalistycznych. Idzie 
także o pozycje socjalizmu w 
Europie. NRD jest bowiem za­
porą na drodze planów impe­
rialistycznej ekspansji, a rów 
nocześnie najdalej na zachód 
wysuniętym krajem socjali­
stycznym. Dwa istniejące pań­
stwa niemieckie — to dwa od­
mienne ustroje, dwa przeciw­
stawne programy rozwoju i 
roli Niemiec w Europie.

Partia nasza — powiedział 
W. Gomułka — czuje się w peł 
ni solidarna ze stanowiskiem, 
jakie w sprawie niemieckiej 
zajął VII Zjazd SED.
Intencją naszych partii Jest bu­

dowanie najszerszego frontu obro­
ny pokoju, aby mogli się znaleźć 
w nim obok nas i ci wszyscy, 
którzy wychodząc z odmiennych 
założeń politycznych, ideologicz­
nych i światopoglądowych, widzą 
w zapobieżeniu katastrofie wojen­
nej sprawę nadrzędną.

Żaden ruch ani społeczna orga­
nizacja nie może dziś być obojęt* 
na wobec problemów pokoju i woj 
hy — oświadczył dalej W. Gomuł­
ka. Potwierdzają to zmiany za­
chodzące w łonie kościoła katolic­
kiego, czego wyrazem są nowe ten 
dencje w Watykanie na rzecz po­
kojowych rozwiązań zapoczątkowa 
ne za pontyfikatu Jana XXIII. 
Aczkolwiek ostatnia encyklika pa­
pieska „Populorum progressio” 
zawiera szereg tez, z którymi my, 
jako komuniści nie możemy się 
zgodzić, to jednak stanowi ona 
postęp w rozwoju społecznej do­
ktryny kościoła katolickiego 1 
stwarza dogodną płaszczyznę współ 
działania między komunistami i 
katolikami dla zapewnienia ludz­
kości Chleba, bezpieczeństwa i po­
koju.

W walce z niebezpieczeń­
stwem nowej wojny, światowej 
— oświadczył na zakończenie 
W. Gomułka — umacnia się 
wspólny intemacjonalistyczny 
front krajów socjalistycznych 
na wschodzie Europy z klasą 
robotniczą i siłami pokojowy­
mi na zachodzie.

Warunkiem skuteczności na­
szej walki jest jedność dzia­
łania przeciw wspólnemu wro 
gowi, jedność, której platfor­
mę na dziś i jutro wypracuje­
my na obecnej konferencji.

PAP



Chłop, który
wszedł do historii
V 50 rocznice śmierci Michała Drzymały

Dzisiaj mija 30 rocznica 
śmierci Michała Drzy­
mały, którego nazwisko 

na zawsze weszło do historii 
narodu polskiego. Na cyrko­
wym wozie wwiózł Wielkopol­
ską na scenę Europy. Bez prze 
sady. Historia Drzymały była 
jedną z najgłośniejszych spraw 
polskich z początkiem XX wie 
ku w Europie. 10 sierpnia 1904 
T. wyszła, ustawa, na której 
podstawie administracja pru­
ska zakazywała budowy do­
mów polskim chłopom. Był to 
dalszy krok represyjny w sto­
sunku do Polaków, nie chcą­
cych się wyzbyć gospodarstw 
na rzecz komisji kolonizacvj- 
nej (osławionej „HaKaTy”). Z 
tą właśnie ustawą związana 
jest historia Michała Drzyma­
ły, chłopa z Podgradowic, ma­
łej wsi w powiecie wolsztyń- 
skim, leżącej 2 km od Rako­
niewic. Od 1939 r. wieś ta na­
zywa się Drzymałowo.

W 1904 r. Drzymała ze swo­
ich skromnych oszczędności 
kupił od niemieckiego obszar­
nika, Neldnera, małą parcelę 
przy stawku w Podgradowi- 
cach. Wolsztyński „Landrat”, 
Westarp, działając na podsta­
wie osławionego „5 13b”, wy­
mienionej ustawy, stanowczo 
zabronił Drzymale stawiać do- 
mek. W 1905 r. Drzymała, mi­
mo wszystko, osiedlił się po­
nownie w Podgradowicach. — 
Szykanowany przez władze 
pruskie, zmuszony był kupić 
„zafantowany” przez magi­
strat wóz cyrkowy. Wóz ten 
zastąpił mu dom.

Drzymałę, który postawił 
swój wóz przy stawku w Pod­
gradowicach, odwiedzali czę­
sto okoliczni Polacy.

„Chłopcy — podnieconym gło­
sem akcentował często Drzymała 
— ja szwabom się nie dam. Pójdę 
siedzieć, a feniga kary nie zapła­
cę. Powiadają szwaby, że jak to 
ma być wóz, to nie może stać na 
Jednym miejscu. Pomóżcie mi 
więc wóz przesunąć o 2 metry. 
Przesuwam go co 48 godzin z miej 
sca na miejsce.*

Zajściom w Podgradowicach 
poświęciła nawet niemiecka 
gazeta „Koelnische Volkszei- 
tung”, obszerny artykuł wstęp 
ny pt.: „Letnisko Drzymały”.

W POPRZEDNICH ODCINKACH: w październiku 1938 r„ kiedy Hiszpania Republikańska odcięta była już blokadą od świata 
— w Szwajcarii wraz z innymi antyfaszystami różnych narodowości, znalazł się także bohater powieści — narrator. Wszyscy 
oni podjęli działalność na rzecz budowania dróg odwrotu z Hiszpanii dla ludzi, skazanych tam przez faszyzm na zagładę. Tro­
piony przez agentów, narrator w roli kuriera do Barcelony, szczęśliwie — przez Rzym, Ostię, potem okrętem ,,Reina” — 
dostaje się do Francji w pobliże granic Hiszpanii. Razem z innym bohaterem powieści, Pitzem, zatrzymują pociąg, który do­
wiózł ich do Port Vendres, gdzie na dworcu przy pomocy wiernego psa Archi, umykają czekającym na nich agentom. Do 
Hiszpanii już blisko.

TBTBII
SEZON
I BO G 0 A N R U T H A

— Szefie — powiedział — on jest sprytny chłopak, nie 
narobi kłopotu. Jest nasz, choć tak głupio wygląda.

Kopnął mnie pod stołem. Trafił w kostkę. O mało nie 
zawyłem z bólu. Widać, wszystko robił teraz na miarę 
tego wielkoluda.

— Szefie — zaczął — znowu — nasze chłopaki na jakiś 
czas wysiadły—

Mniejszy z oczami jak węgliki, zerwał się, chciał coś 
powiedzieć, ale duży uniósł tylko swoją ogromną łapę. 
Mniejszy usiadł z powrotem.

— Dostały po tyłku, i na razie wysiadły. Leżą w pie­
rzynach, i piją rosoły. Chwilowo w związku z tym są nie­
czynne. Jasne?

Olbrzym był jednym z tych rzadkich ludzi, którzy nie 
mają zwyczaju strzępić języka.

Pitz, kiedy tu szliśmy, już dowiedział się, że zwyczajna 
ich droga do Hiszpanii, na którą pewnie liczył, zawiodła. 
Musieli tu mieć jakiś niewidoczny dla niewtajemniczo­
nych sposób porozumiewania się. Olbrzym, to pewnie za­
przyjaźniony z nimi przemytnik. Wyraźnie nie miał 
ochoty prowadzić mnie. Bał się. Nie wiedziałem tylko 
czego bardziej — granicy, czy mnie. Pitz, wiedząc o tej 
historii z Obersturmfue^rem Ottem. z Helen vel Merce­
des, i z tym trzecim — o którym tylko ja wiedziałem, kim 
jest — wołał też pewnie nie korzystać ze zwykłych przejść 
znanym republikanom, a więc być może również i na­
szym wrogom. W ostatnich miesiącach, od siedemnaste­
go czerwca, od dnia, w którym wojska francuskie ofi­
cjalnie obsadziły i zamknęły granicę w Pirenejach, w 
pasie przygranicznym kręciło się pełno szpicli. I szpicle, 
i zamknięcie granicy, to była robota Croix de Feu. Na 
jednego z nich właśnie natknęliśmy się. Ci z Ognistego 
Krzyża nadawali się do tego. Lubili to. Polowanie na re-
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publikanów było dla nich przyjemnością. Najniebezpiecz­
niejszy jest człowiek, który lubi to robić.

Jeżeli Obersturmfuehrer Otto, i Rell, po nieudanej pró­
bie zawrócenia Reiny, przejrzeli nasze zamiary, i prócz 
wschodniego wybrzeża, zawiadomili drogą radiową rów­
nież posterunki hitlerowskie w górach — wiedzieliśmy, 
że w okolicach Andorry obozują SS-manni — jeżeli to 
zrobili, to śpiewacy mogą nas oczekiwać na granicy. Je­
żeli nie oni, to mogą to być ludzie z Croix de Feu, z któ­
rymi wywiad hitlerowski ściśle współpracuje. Jedni czy 
drudzy, na jedno wychodzi, złapanych, jeśli byli agen­
tami jakiegokolwiek wywiadu, kurierami lub czymś ta­
kim, natychmiast oddawali w ręce gestapo, lub SD, SD, 
czyli Sicherheitsdienst — Służba Bezpieczeństwa SS, za­
czynało wtedy organizować swój własny wywiad zagra­
niczny, było już połączone z gestapo, i razem wchłonięte 
przez SS. W tym czasie myszkowało gorączkowo na gra­
nicy hiszpańskiej, tropiąc niemieckich antyfaszystów. Po­
chwyconych, odsyłano na Prinz Albrecht Śtrasse.

ROZDZ. XI. — ARCHIBALD I PRZEMYTNICY

Pitz, i ten z oczami, wstali. Zaczęli przygotowywać się 
do drogi. W tym momencie usłyszeliśmy szmery przy 
drzwiach. Wszyscy odwrócili głowy. Pitz wstał. Prawą 
rękę włożył do kieszeni. Olbrzym i ten drugi zrobili to 
samo. Trzymali prawe ręce w prawych kieszeniach. Uzna­
łem, że to zupełnie wystarczy, i podparłem sobie głowę 
na dłoni.

Jeżeli tamci kopną drzwi i wpadną tu, Olbrzym, Pitz, 
i ten trzeci, zaczną strzelać. Będzie dosyć czasu na to, 
żeby wyjąć mojego efena. W wyjmowaniu pistoletu mia­
łem już wtedy niezłą wprawę. Jeżeli natomiast obser­
wują nas przez okno, co wydawało mi się dość prawdo­
podobne, lepiej niech myślą, że nie mam broni. W każ­
dym wypadku, jakby się sytuacja nie rozwinęła, będzie 
to dla mnie i mojej sprawy korzystniejsze. Zanim mnie 
zrewidują, rozumowałem, może nadarzyć się jeszcze ja­
kaś szansa.

edn.
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W artykule tym gazeta zapy­
tywała, czy rząd pruski taki­
mi środkami cośkolwiek osią­
gnie i czy politykę swoją zdo­
ła doprowadzić do zwycię­
stwa. Autor artykułu zazna­
czył, że wóz rodziny Drzyma­
łów stanie się sławnym w ca­
łym świecie, że wśród wszyst­
kich wolnych narodów spotę­
guje sympatię dla Polaków, a 
podkopie kredyt moralny pru­
skiej polityki antypolskiej.

Stało się tak, jak przewidy­
wał niemiecki dziennikarz.

W 1909 r. Niemcy usunęli 
przemocą wóz Drzymały. 
Został on odtransportowany 
przez Polaków do Krako­
wa, gdzie postawiony w bar­
bakanie, wzbudził wielkie 
zainteresowanie, szczególnie 
podczas uroczystości obcho­
dów 500 rocznicy bitwy pod 
Grunwaldem.

W 1916 r. Drzymała stracił 
2 synów na wojnie. W stycz­
niu 1919 r. witał w swej osa­
dzie w niezwykle wzruszający 
sposób oddział powstańców 
wielkopolskich Bolesława Mar 
ciniaka.

W okresie międzywojennym 
Drzymałę odwiedzali wybitni 
pisarze i dziennikarze. W 1926 
r. w Cegielsku odnalazł Drzy­
małę literat Józef Weyssen- 
hof. Napisał on wówczas o 69- 
letnim Michale Drzymale:

„Drzymała żyje w osamotnieniu 
i zupełnym zapomnieniu. Był czas, 
gdy jeżdżono do niego samocho­
dami, fotografowano go i wyświe­
tlano na filmach. Robiono to dla 
legendy o «nim, nie robiono jed­
nak nie dla niego samego, bied­
nego, zreumatyzmowanego czło­
wieka- Doraźna pomoc Michałowi 
Drzymale jest koniecznie potrze­
bna.*

Drzymała zmarł 25 kwietnia 
1937 r. Pogrzeb odbył się w 
Miasteczku Krajeńskim, po­
wiat Wyrzysk. Na trumnie 
niezłomnego chłopa umieszczo 
ho Krzyż Kawalerski Orderu 
„Polonia Restituta”.

W 30 rocznicę śmierci nad 
grobem Michała Drzymały na 
Ziemi Bydgoskiej znajdzie się 
również z wieńcem biało-czer­
wonych kwiatów delegacja 
mieszkańców powiatu woł- 
sztyńskiego.

HENRYK KOZŁOWSKI

Szczecin odwiedziłem po 
raz pierwszy w lipcu 
1945 roku, kiedy miesz­

kało tam zaledwie 29 tysięcy 
ludzi. Obraz tego miasta, jaki 
utrwalił się w mojej pamięci, 
nie był wesoły: ruiny i zglisz­
cza, zniszczone ulice, po któ­
rych krążył z trudem na ośmio 
kilometrowej trasie jedyny 
wóz tramwajowy z przyczepą, 
pozrywane mosty i wiadukty, 
straszące kikutami na nabrze­
żach połamane dźwigi i żura­
wie. W okolicy historycznego 
zamku Piastowskiego na Sta­
rym Mieście tylko pustynno- 
górskie ścieżynki wśród gru­
zów, ślady powojennego życia 
i przejmująca dreszczem, zło­
wróżbna cisza—

Nie zastałem jej przy na>- 
stępnej wizycie, późną wiosną 
1949 roku. W charakterystycz­
ny szum wielkiego już miasta, 
liczącego wtedy 150 tysięcy 
ludności wdzierały się ryki 
syren, odpływających stat­
ków, zgrzyty nowych dźwi­
gów portowych, klaksony sa­
mochodów, świsty lokomotyw, 
na uruchomionym Dworcu 
Głównym PKP. Panowały 
ruch i życie na wszystkich uli­
cach, nawet wokół starego 
zamku, chociaż przy wielu u- 
porządkowanych już arteriach 
śródmiejskich, sterczały smęt­
ne resztki murów. Odniosłem 
miłe ogólne wrażenie, chociaż 
do czystości ulic i placów i 
podwórek, estetyki wnętrz i 
wystaw sklepowych, miałem 
jeszcze spore zastrzeżenia.

Oto drugi obraz tego samego 
miasta. A trzeci?

Po marcowej wizycie w 1967, 
mógłbym nowy obraz stre­
ścić tak: Szczecin jest nie do 
poznania. Niewiele by to dało 
czytelnikowi, trzeba zatem to 
i owo dopowiedzieć, ukazać 
piękno . tego wielkiego miasta 
portowego, które przekroczyło 
już 320 tysięcy mieszkańców, 
produkuje dla kraju i na eks 
port statki handlowe o wyso­
kim tonażu, wysyła w świat i 
odbiera drogą morską ponad 
10 milionów ton towarów rocz 
nie, ma 250 różnych zakładów 
przemysłowych, handlowych i 
usługowych, dających zatrud­
nienie 130 tysiącom osób.

Chodziłem więc pó czystych, 
ęzerokieh ulicach, jeździłem tfam- 
wśjami' i’ aUtbhdśami nać odległe 
peryferie i przedmieścia, zagląda­
łem na zaplecza bardzo wielu blo­
ków mieszkalnych, plombujących 
wyrwy wojenne w śródmieścia 
oraz stanowiących całe osiedla. 
Porównywałem to z tamtymi o- 
brazami i podziwiałem. Mimo że 
tu i ówdzie są jeszcze ślady do­
konywanych remontów kapital-

Z neśaiwiłka wciecińAiego (2)

Trzy obrazy miasta
nyeh, brudne resztki pozostawio­
ne przez budowniczych, mimo że 
witryny sklepowe przeładowane 
są towarami i pseudodekoracjami.

To właśnie razi moich szczeciń­
skich kolegów po piórze, czemu 
dają wyraz w złośliwych często, 
satyrycznych felietonach. Na 
pewno mają rację, bo przecież 
wymagania społeczeństwa 1 pod 
tym względem rosną, tylko że 
autorzy są 
obrazów z 
wojennego 
przeszłości

młódzi, nie pamiętają 
okresu pierwszego po- 
pięciolecia. Obrazy z 
nie mogą jednakże 

uniewinniać handlowców lub 
usprawiedliwiać braku ich wy­
kształcenia w zakresie estetyki.

Przybysz z Poznania nie 
przykładał do tych szczegółów 
większej wagi lecz porównu­
jąc stare i nowe spostrzegał — 
na ogół korzystne różnice. 
Przede wszystkim z ogrom­
nym uznaniem i radością po­
dziwiałem rozmach budownic­
twa mieszkaniowego, zwłasz­
cza w ostatnich dziesięciu la­
tach. Jak wynika bowiem z 
danych Miejskiej Komisji Pla­
nowania Gospodarczego, w 
okresie 1945—56 ograniczano 
się właściwie tylko do odbu­
dowywania i remontowania 
starych i zniszczonych przez 
wojnę mieszkań. Nowe budów 
nictwo rozpoczęto na dobre w 
1957 roku. Z początku nieśmia­
ło, powoli, ale rok po roku 
ruch w tym zakresie narastał, 
tak że pod koniec ubiegłej 
pięciolatki doliczono się pra- 
wie 40 
użytku 
nych.

Dużo

tysięcy oddanych do 
nowych izb mieszkal- 

to, czy mało? Szczeci-
niacy odpowiadają bardzo roz 
sądnie: jak na potrzeby — to 
mało, jak na możliwości finan­
sowe miasta i jego mieszkań­
ców — dużo. Trzeba bowiem 
wiedzieć, że w tym samym 
czasie zbudowano w Szczeci­
nie 40 nowych obiektów szkol­
nych z 650 izbami lekcyjnymi, 
4 nowe szpitale z 1300 łóżka­
mi oraz wiele obiektów prze­
mysłowych,, handlowych, usłu 
gowycń i kulturalnych. Kosz­
towało to łącznie ponad 10 
miliardów złotych — nie licząc 
oczywiście inwestycji central­
nych, poczynionych w porcie i 
przemyśle morskim, co już 
stanowi ciekawy, ale odrębny 
problem.

Jest jeszcze coś w szczecińskim 
ruchu budowlanym, co zaimpo­

nowało poznańskiemu reportero­
wi i eo przemawia na chwałę 
tamtejszych planistów, urbani­
stów i architektów: szacunek dla 
ziemi, o którą toczą się już — jak 
wynika z rejestrów w sądach — 
gwałtowne spory sąsiedzkie nie 
tylko na wsi. Projektuje się i bu­
duje pionowo, a nie poziomo. Nie 
dopuszcza się po prostu do pawi­
lonowego budownictwa działko­
wego. Nawet na peryferiach 1 
przedmieściach, jak na przykład 
na odległym Pogodnie, gdzie 
wśród starych domków jednoro­
dzinnych i win, powstają eałe 
osiedla czteropiętrowych bloków 
mieszkalnych. Poza tym wyko­
rzystuje się do maksimum wszel­
kie tereny uzbrojone, co rzecz 
prosta obniża koszty budowy.

Widziałem opracowane zgo­
dnie z takim rachunkiem pro­
jekty budownictwa mieszka­
niowego na lata 1966—70, 
kiedy oddane będą do użytku

NASZE ROZMOWY

W parowozowni 
i za stołem
sędziowskim

Franciszek Nowak

Reporter złożył Franciszko 
wi Nowakowi wizytę po 
godzinie 20. Kiedy prze­

prosił za spóźnioną porę odwie 
dżin usłyszał w odpowiedzi:

— Ależ ja dopiero wieczorem 
dysponuję czasem. Tyle się na 
zbierało obowiązków zawodo­
wych i społecznych^.

Istotnie. Pracuje nasz roz­
mówca w Parowozowni Towa 
rowej (od 1945 roku, kiedy to 
trudził się nad jej uruchomie­
niem), gdzie pełni funkcje ślu­
sarza — brygadzisty. Jest se­
kretarzem podstawowej orga­
nizacji partyjnej. Społecznie 
pracuje również poza zakła­
dem, m. in. w terenowej gru­
pie partyjnej, w komitecie blo 
kowym i w Poznańskiej Spół­
dzielni Spożywców. O tym zaś 
jak wywiązuje się ze swoich 
obowiązków społecznych i za­
wodowych, świadczą liczne od 
znaczenia — m. in. „Medal X- 
lecia, odznaka „Przodujący ko 
lejarz” i Honorowa Odznaka 
m. Poznania.

Co pewien czas pan Franci­
szek zamienia roboczy kombi­
nezon na togę z fioletową wy­
pustką i zasiada za sędziow­
skim stołem. Ławnikiem Sądu 
Wojewódzkiego (Wydział IV 
Karny) jest od lat trzech...

— Czy pełnienie funkcji ław­
nika pochłania wiele czasu?

— Tak. W ubiegłym roku 
brałem nawet udział w sesji 
wyjazdowej, która odbywała 
się we Wrocławiu, a z krótki­
mi przerwami trwała od 15 
kwietnia do końca czerwca. In 
ny proces, — o nadużycia w 
cukrowni trwał około
trzech tygodni. W takiej sytua 
cji trudno godzić obowiązki 
społeczne z pracą zawodową.

— Brał pan udział w niejednej 
rozprawie o przestępstwa gospo­
darcze. W związku z tym pyta­
nie: jakie czynniki, pańskim 
zdaniem, składają się na podłoże 
przestępczości ekonomicznej?
— Bezpośrednia przyczyna to

32 tysiące izb. W celu oszczę­
dzenia ziemi i wykorzystania 
terenów uzbrojonych zaprojek 
towano nawet kilka 30-piętro- 
wych wieżowców mieszkal­
nych, zarówno w śródmieściu, 
jak i w nowych osiedlach pe­
ryferyjnych. Realizacja planu 
w ubiegłym roku (6 000 izb) 
wskazuje, że bieżąca pięciolat­
ka szczecińska w tym zakre­
sie została pomyślana realnie 
i chociaż nie zaspokoi potrzeb 
(w 1970 roku: 350 tysięcy 
mieszkańców), to jednak w 
dużym stopniu złagodzi głód 
mieszkaniowy.

Warto będzie zatem pojechać 
za cztery lata do tego miasta 
zieleni (2 500 ha lasów i 600 ha 
parków w jego obrębie), by 
skonfrontować dzisiejsze obser 
wacje, spostrzeżenia i uwagi z 
rzeczywistością oraz przywieźć 
czwarty obraz stolicy nadmor­
skiego województwa.

KAZIMIERZ JAŻWIECKI 

chciwość ludzka. Ale z pewnoś 
cią nie znajdowałaby ona tak 
szerokiego jak obecnie ujścia, 
gdyby nie liczne zaniedbania 
wykorzystywane bez skrupu­
łów przez przestępców. Zanied 
bania te polegają na niegospo 
darności, niedostatecznej o- 
chronie mienia, wadliwej or­
ganizacji pracy, niedostatku 
nadzoru i kontroli — szczegół 
nie wobec osób zajmujących 
stanowiska materialnie odpo­
wiedzialne. 1 stąd walka z 
przestępczością gospodarczą 
nie może się ograniczać jedy­
nie do represji. Choć i one są 
potrzebne, a muszą być suro­
we, gdy brak okoliczności ła­
godzących.

— Niejednokrotnie na rozpra­
wach razi brak aktywności ław­
ników ograniczających się jedy­
nie do przysłuchwiania się pro­
cesowi. Czy równie mało aktyw 
ni są ławnicy podczas narad, 
kiedy ferowane są wyroki?

— Wy da je mi się, że wów­
czas są bardziej aktywni. Jeśli 
natomiast chodzi o brak akty 
wności na rozprawach to zja­
wisko takie wynika z wielu 
przyczyn. Czasem w grę wcho 
dzi niewiedza. Stąd postulat 
staranniejszego doboru przy 
wyznaczaniu ławników na roz 
prawy. Chodzi o to, by ławnik 
kolejarz rozpatrywał sprawę 
wypadku kolejowego, ławnik 
księgowy — sprawę nadużyć, 
w której w grę wchodzi fałszo 
wanie dokumentacji itd. itd. 
Oczywiście nie zawsze jest to 
możliwe, ale winno stanowić 
zasadę. Innym powodem bra­
ku aktywności na rozprawie 
jest onieśmielenie; no cóż, są 
ludzie, którzy krępują się za­
bierać głos wobec licznego au 
dytorium. Niejednokrotnie też 
milczenie ławnika na rozpra­
wie wynika z braku przygoto­
wania się. Aby być przygoto­
wanym. frzeba dokładnie prze 
studiować akta sprawy. Moż­
na to uczynić jedynie w godzi 
nach pracy zawodowej. A 
więc należy uzyskać zwolnie­
nie z zakładu. Tymczasem są 
takie przedsiębiorstwa — tak 
przynajmniej żalą się koledzy 
— które niechętnie zwalniają 
na rozprawy, a cóż dopiero na 
lekturę akt. Jest tu z pewnoś­
cią jakiś konflikt między inte­
resami zakładu (który przecież 
nie może zbyt wielu zatrudnio 
nych zwalniać do prac społecz 
nych), a interesami wymiaru 
sprawiedliwości, które wyma 
gają, by sędziowie społeczni 
mający kompetencje równe sę 
dziom zawodowym nie gorzej 
od tych ostatnich orientowali 
się w rozpatrywanej sprawie. 
Bo jak orzekać o winie i ka­
rze nie znając dokładnie wszy 
stkich istotnych okoliczności 
towarzyszących popełnieniu 
przestępstwa?

— Czy mimo omówionych nie 
domogów instytucja ławników 
zdaje egzamin?

— Tak. Jest to przecież for 
ma pełnego udziału przedsta­
wicieli społeczeństwa w wy­
miarze sprawiedliwości. Jest 
to zarazem forma społecznej 
kontroli nad sądownictwem.

Rozmawiał:
MICHAŁ ŁUCZAK
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Przemówienie L Breżniewa w Karlovych Yarach
Dokończenie ze str. 2

5° rodzaju, mianowicie utworzo­
ne przez Amerykanów w NRF i w 
innych krajach Europy zachodniej 
ośrodki wywrotowe, szpiegowsko- 
dywersyjne, rozgłośnie radiowe 
itp. które prowadzą oszczerczą 
propagandę przeciwko krajom so­
cjalistycznym. Nadszedł czas, aby 
postawić sprawę położenia kresu 
działalności w Europie wszystkich 
tych jadowitych ognisk.

W kwestiach wojny i poko­
ju, tak samo jak w wielu in­
nych sprawach podkreślił 
mówca — interesy narodów 
Zachodu i Wschodu Europy są 
zbieżne.

Dzisiaj w Europie — oświad 
czył Breżniew — klasa robot­
nicza — to największa siła 
społeczna. Stoi ona u wła­
dzy w państwach socjalistycz­
nych. Wywiera też duży wpływ 
na życie społeczne w krajach 
kapitalistycznych. W Europie 
zachodniej nie przezwyciężono 
jeszcze rozłamu w ruchu ro­
botniczym: wraz z komuni­
stami — w imieniu klasy ro­
botniczej występują socjalde­
mokraci.

Niestety kierownictwo wielu par 
tii socjalistycznych i socjaldemo­
kratycznych wciąż jeszcze znajduje 
się w niewoli ideologii antyko- 
munizmu. Niektórzy przywódcy 
socjaldemokracji związali się z 
polityką NATO. Przykładem może 
posłużyć przede wszystkim kie­
rownictwo brytyjskiej Labour Par 
ty. Interesy pokoju w Europie 
wymagają, aby zrzucono wreszcie 
więzy tzw. „Solidarności atlantyc­
kiej” i aby kierownictwo partii 
labourzystowskiej wykazało czy­
nem swe dążenie do umocnienia 
pokoju.

Przedstawiciele SPD wchodzą o- 
becnie w skład rządu bońskiego 
Mają wielkie możliwości oddziały­
wania na politykę zagraniczna 
Niemiec zachodnich na korzyść 
pokoju i bezpieczeństwa naro­
dów. Niestety, jak dotąd nie wi­
dać, by podejmowali oni jakie­
kolwiek poważne kroki w tym kie 
runku.

W szeregach europejskich par­
tii socjalistycznych i socjaldemo 
kratycznych dojrzewa dążenie do 
zrzucenia balastu zimnej wojny. 
Dostrzegam^ te nowe prądy 
KPZR gotowa jest ze swej stro­
ny do rozwijania kontaktów z 
tymi partiami soc;aldemokratycz- 
nymi, które chciałyby pójść ra- 
zem z nami w interesie walki 
przeciwko agresorom, o pokój i 
bezpieczeństwo narodów Europy-

Komuniści są zwolennikami jed 

ności działania wszystkich sił de­
mokratycznych i pokojowych. Jed 
nakże pomyślnie rozwiązać to za­
danie mogą jedynie wówczas, je­
żeli sami stanowić będą wzór jed 
ności idei i jedności działania. Kon 
ferencja obecna jest pierwszym 
w' historii spotkaniem Komuni­
stycznych partii obu części Euro­
py. Jedność działania partii komu 
nistycznych i robotniczych jest 
pilnym nakazem chwili zgodnym 
z żywotnymi interesami całego 
ruchu rewolucyjnego — podkreślił 
Leonid Breżniew.

Mówca wyraził następnie soli­
darność z walką komunistów i 
demokratów w Hiszpanii i Portu­
galii oraz oświadczył, że pilnym 
zadaniem europejskiego ruchu ro­
botniczego jest walka przeciwko 
prześladowaniu demokratycznych 
i pokojowych sił w NRF, a przede 
wszystkim o zniesienie zakazu KP 
Niemiec.

Nawiązując do przewrotu w 
Grecji, mówca stwierdził: nasze 
sympatie i poparcie są po stronie 
sił postępowych Grecji, w ich 
walce przeciwko reakcji. Znala­
zło to wyraz w dokumencie, który 
został dziś uchwalony przez naszą 
naradę.

Wymiana poglądów na naszej 
naradzie i oświadczenie, jakie u- 
chwalimy — oświadczył Breżniew 
— powinny odegrać wielką rolę

Oświadczenie w związku 
z przewrotem wojskowym w Grecji

My, przedstawiciele europej­
skich partii komunistycznych i ro­
botniczych, biorący udział w na­
radzie poświęconej sprawon# bez­
pieczeństwa europejskiego w Kar- 
lovych Varach, z oburzeniem po­
tępiamy przewrót wojskowy, do­
konany w Grecji przy poparciu 
kół wojskowych USA przez dwór 
królewski i inne skrajnie prawi­
cowe elementy, obawiające się po 
rażki w nadchodzących wyborach. 
Przewrót ten godzi w demokra­
tyczne prawa, swobody i interesy 
narodu greckiego. Jest on częścią 
składową reakcyjnych knowań, 
mających zapobiec złagodzeniu 
napięcia w stosunkach międzyna­
rodowych i umocnieniu europej­
skiego bezpieczeństwa oraz poko­
ju na całym świecie. Spisek ma 
na celu umocnienie pozycji ame­
rykańskiego imperializmu i jego 
agresywnego narzędzia — paktu 
północno-atlantyckiego w danej 
części Europy, co jednocześnie 
stwarza nowe niebezpieczeństwa 
również dla narodu Cypru.

w rozwoju walki przeciwko poli­
tyce imperialistycznej agresji — 
o utrwalenie bezpieczeństwa eu­
ropejskiego i pokoju na całym 
świecie.

Nawiązując do 50 rocznicy Re­
wolucji Październikowej, mówca 
stwierdził, że już od 50 lat mię­
dzynarodowa klasa robotnicza o- 
raz postępowe i demokratyczne 
siły Europy i całego świata, oka­
zują Związkowi Radzieckiemu 
braterską solidarność. Komuniści 
Związku Radzieckiego uważali i 
uważają za swój obowiązek czy- 
nien:e wszystk:ego, co jest możli­
we, aby przyczyniać się do walki 
klaśy robotniczej i demokratycz­
nych sił Europy i innych konty­
nentów o pokój, demokrację, nie­
zawisłość narodową i socjalizm.

W zakończeniu Leonid Breżniew 
powiedział: My, komuniści, spra­
wujący władzę i nasi towarzy­
sze, walczący o zwycięstwo rewo­
lucji socjalistycznej, możemy 
śmiało powiedzieć na tej naradzie, 
że jesteśmy w stanie wykonać gi­
gantyczne, ale całkowicie realne 
zadanie zespolenia szerokich 
rzesz ludowych do walki o spra­
wę pokoju oraz okiełznania sił 
reakcji i wojny.

Umacniajmy więc solidarność i 
jedność szeregów ruchu komuni­
stycznego dla osiagn;ęcia tych 
szczytnych celów! (PAP)

Zdecydowanie protestujemy prze 
ciwko terrorowi rozpętanemu 
przez ten reżim, protestujemy 
przeciwko aresztowaniom demo­
kratycznych przywódców politycz­
nych, posłów i działaczy ruchu 
demokratycznego, przeciwko ma­
sowym represjom, przeciwko za­
kazywaniu partii politycznych, 
organizacji demokratycznych i 
prasy, przeciwko odradzaniu się w 
Grecji faszyzmu.

Wyrażamy szczerą, internacjo­
nalną solidarność i poparcie dla 
greckich demokratów. Domagamy 
się niezwłocznego zaprzestania fa­
szystowskiego terroru i prześlado­
wań demokratów, żądamy uwol­
nienia wszystkich aresztowanych 
oraz natychmiastowego przywró­
cenia konstytucyjnych i demokra­
tycznych swobód narodowi grec­
kiemu.

Uczestnicy narady europejskich 
partii komunistycznych i robot­
niczych w Karlovych Varach.

Nowe obiekty DRW 
pod bombami USA

Jak donosi Agencja Reutera, 
w poniedziałek samoloty ame­
rykańskie, które wystartowały 
z baz w Syjamie oraz z lot­
niskowców VII floty — zbom­
bardowały po raz pierwszy lot 
niska wojskowe w DRW. 
Przedmiotem ataku zostały 
mianowicie dwa lotniska DRW, 
położone w odległości około 
60 i 30 km od Hanoi. Zdaniem 
Reutera jest to dalszy krok w 
amerykańskiej eskalacji dzia­
łań wojskowych przeciwko 
Demokratycznej Republice 
Wietnamu. (PAP)

Aresztowania 
komunistów 
w Inrfonezii

Według poniedziałkowych 
doniesień AFP z Djakarty, je­
den z tamtejszych dzienników 
twierdzi, że „zlikwidowano w 
zarodku” plan rekonstytuowa 
nia zakazanej indonezyjskiej 
partii komunistycznej (KPI). 
Wiele osób aresztowano. Znaj­
duje się wśród nich rzekomo 
kandydat na nowego przewód 
niczącego KC tej partii.

Równocześnie donoszą o dal 
szych prześladowaniach chiń - 
skiej ludności Indonezji. Za­
mknięto kilkadziesiąt sklepów 
należących do Chińczyków w 
Djakarcie i przyległym mie­
ście Kebayoran. Operacji tej 
dokonały umundurowane bo­
jówki młodzieży. Przy sposob­
ności skradziono poważne ilo­
ści złota z chińskich sklepów 
jubilerskich, w związku z czym 
zatrzymano sześciu bojówka- 
rzy. (PAP)

W Gwinei 
nie było przewrotu

Rozgłośnia gwinejska nada­
ła oświadczenie prezydenta 
Gwinei, Sekou Toure, w któ­
rym dementuje on pogłoski 
kursujące w niektórych pań­
stwach afrykańskich, jakoby 
w kraju tym doszło do prze­
wrotu. (PAP)

Protest młodzieży polskiej 
przeciwko wojnie

24 kwietnia obchodzony jest, jako międzynarodowy dzień 
walki młodzieży przeciwko kolonializmowi i o pokojowe 
współistnienie.
Z tej okazji Ogólnopolski 

Komitet Współpracy Organi­
zacji Młodzieżowych przyjął 
oświadczenie, w którym prze­
syła gorące pozdrowienia i 
wyrazy braterskiej solidarno­
ści młodzieży i narodom kra­
jów walczących o prawo do 
decydowania o własnym losie, 
o zerwaniu więzów koloniali­
zmu.

„Koziołki** płacą
11, 14, 29, 33, 47 — dod. (22).

Na 519 Poznańską Grę Liczbową 
„Koziołki” na dzień 23 bm. wpły 
nęło 358.944 zakładów. Fundusz 
wygranych wynosi 592.257,— zł.

Stwierdzono: 1 wygraną piątkę 
w wysokości 507.683,— zł w kol. 
99 w Poznaniu; 2 „czwórki z licz­
bą dodatkową” w kolekturze 38 
w Poznaniu i kol. 185 we Wron­
kach, po 26.920,— zł; 46 „czwórek” 
po 2340,— zł; 75 „trójek premio­
wanych” po 165,— zł; 1.733 „tró­
jek” po 65,— zł; 2.059 „dwójek 
premiowanych” po 26,— zł; 22.752 
„dwójek” po 6,— zł;

Losowanie 520 gry odbędzie się 
w dniu 30 bm. w Poznaniu na Sta­
rym Rynku o godz. 12, na którym 
niezależnie od miesięcznych na­
gród dodatkowych, wylosowana 
będzie 4-cyfrowa końcówka ban­
deroli, . na którą przypadnie: — 
2.500,— zł na kupony z banderolą 
V-zakładową i abonamentową; 
1.500.— zł na kupony z banderolą 
IH-zakładową i 500,— zł na kupo­
ny z banderolą I-zakładową.

Toto-Lotek
6, 9, 15, 25, 33, 37 — dod. 43.

Mecenasowi Jerzemu Sajdakowi 
współpracownikowi naszej redakcji 

x powodu zgonu OJCA 

prof. dr. JANA SAJDAKA
SERDECZNE WYRAZY WSPÓŁCZUCIA 

składa

ZESPÓŁ „GŁOSU WIELKOPOLSKIEGO”

— W dniu tym uczucia bra­
terskiej bojowej solidarności 
młodzieży polskiej — czytamy 
m. in. w oświadczeniu — kie­
rują się przede wszystkim ku 
bohaterskiej młodzieży wiet­
namskiej, walczącej przeciwko 
imperialistycznej agresji.

Przesyłamy braterskie po­
zdrowienia i wyrazy solidar­
ności całej postępowej mło­
dzieży świata, walczącej prze­
ciwko siłom imperializmu i 
wojny — o wolność i niepod­
ległość narodów, o pokój i bez 
pieczeństwo, o pokojowe 
współistnienie państw o róż­
nych systemach społeczno- 
ekonomicznych. (PAP)

Zmarł 
rrof. tir J. Sajdak
W Poznaniu zmarł 22 kwiet­

nia br. w wieku 85 lat wybit­
ny filolog prof. dr. Jan Saj­
dak — rektor Uniwersytetu 
Poznańskiego w latach 1931— 
32. zasłużony pedagog i wy­
chowawca młodzieży i młodej 
kadry naukowej.

Jan Sajdak był kierowni­
kiem Katedry Filologii Kla­
sycznej Uniwersytetu Poznań­
skiego, członkiem korespon­
dentem PAN, prezesem Pol­
skiego Towarzystwa Filolo­
gicznego. Odznaczony Krzy­
żem Oficerskim Orderu Polo­
nia Restituta.

Uroczystości żałobne odbędą 
się 26 kwietnia br. (PAP)

MHD - PDT - PSS - GS - ELDOM - MHD - PDT - PSS - GS - MHD -
Uwaga! 

„KOZIOŁKI" 
informują swoich graczy 

i sympatyków

Tutko do 30 kwietnia br. b_ •

że w 520 grze w dniu 30 kwietnia 1967 roku 
w Poznaniu — odbędzie się

LOSOWANIE DODATKOWE 4-CYFROWEJ 
KOŃCÓWKI banderoli

1. na premie z wylosowanej 4-cyfrowej koń­
cówki banderoli przypadnie:
2.500,— zł na kupony z banderolą 5-zakładowa 

i abonamentową
1.500,— zł na kupony z banderolą 3-zakładową 

500,— zł na kupony z banderolą 1-zakładową 
?. duża wygrana w niedzielnym losowaniu
3. zapewniony udział w losowaniu 127 nagród 

miesięcznych w tym 2 premii po 5(1.000 zł, 
2 premii po 20.000 zł i 2 premii po 10.000 zł

KORZYSTAJ Z TRZYKROTNE! SZANSY — 
ZŁÓŻ SZCZĘŚLIWE KUPONY

K3306

premiowana sprzedaż lodówek °
i odkurzaczy krajowych

we wszystkich sklepach prowadzących 
sprzedaż domowego sprzętu zmechani­
zowanego na Łerenie miasta i woje­
wództwa poznańskiego.

100 CENNYCH NAGRÓD

Komunikaty
UZUPEŁNIENIE

W komunikacie K3213 o licytacji ruchomości, za­
mieszczonym w dniu 22 bm. opuszczono 1 wiersz 
tekstu — po słowie kredensik jasny, wiersz 10 win- 
^ig być: „oszacowanych na łączną sumę 23.900,— ^zł 
należących do Eugeniusza Nowaka”. K3314

Organista (żonaty) do 
parafii wiejskiej (2.000 
mieszkańców) potrzebny 
od 1 lipca br. Położenie 
dobre. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
43604g.__________________ 
2 kobiety do ogrodnic­
twa uczciwe w pracy po 
trzebne. Rataje 109.

_____________ 47049g
Krawcowa kwalifikowa­
na praca ośmiogodzin­
na, specjalność płaszcze, 
kurtki, ortalion zaraz po­
trzebna. Wynagrodzenie 
dobre. Oferty „Prasa ’, 
Grunwaldzka 19 dla 46805g
Potrzebna gosposia do­
chodząca do domu leka­
rza Zgłoszenia portier­
nia Uniwersytetu, Stalin- 
gradzka 1. 46867g
Ogrodnik potrzebny. Se­
weryn Nowak, Lwówek 
W)kp„ 3 Stycznia 1.

_________ 5692p
Organista poszukuje po­
sady. Oferty kierować 
pod" adresem: Frahciszek 
Staszewski, Kościan, Eer 
na rdyńska 18, 5438o 
Pomoc domowa na stałe 
potrzebna. Szpitalna 14 
m 6.  46152g
Przyjmę dozorstwo. Wa­
runek mieszkanie. Oferty 
„Frasa”, Grunwaldzka 19 
dla 46058g.

Pomoc domowa (2 dzie­
ci) dochodząca lub z mie 
szkaniem potrzebna za­
raz. Poznań, ul. Hibne­
ra 12 m. 5. 46065g
Uczniów do lakierni sa­
mochodów, przyjmę. Tel. 
408-96 lub oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
46099g.

Kupię uszczelkę przed­
niej szyby do Volkswa- 
gena 1300 oraz reflektor. 
Jozef Gorzeński, Poznań, 
Mostowa 6. 46701g
Kupię traktor „Dzik” — 
stan obojętny. Hieronim 
Kaczmarek, Luboń 3, Ko 
sciuszki 61. 46066g

. rSprzedaż

Samochody — Warszawy 
20o 204, Wołgi, Moskwi­
cze 408, 403, Wartburgi, 
Skody MB, ^yreny 104 — 
najkorzystniej kupisz — 
sprzedasz poprzez Biuro 
Pośrednictwa Samochodo 
wego Wrocław, Krakow­
ska 132, tel. 421-44.

__  K2675 
„Star 21” pełnosprawny 
okazyjnie sprzedam. Po­
znań, Krzyżowniki, Słup­
ska 123.__ 46392"
Sprzedam Citroen BI 11 
po wypadku. Poznańska 
68. 46846g

elektr. młynki do kawy, suszarki do 
włosów, termotorby, żelazka z termo­
statem, elektr. wentylatory, elektr. 

szczoteczki do zębów — 
CZEKA NA NABYWCÓW
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Wózki dziecięce, wielki I 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca 
Brzozowska, Poznań, 
Czerwonej Armii 10.

_______ 46404g
Ifa F-9 silnik Wartburga 
sprzedam. Polska 22A.

_______________ 46835g
Wózki dziecięce najnow­
sze modele poleca Szcze­
pańska, Poznań, Czerwo­
nej Armii 70. 4699Ig
Kredens - biblioteka, o- 
rzech kaukaski, kredens 
kuchenny — okazja. Prą- 
dzvńskiego 22 m. 4.

_______ 46328g
Samochód Zuk sprzedam. 
Zielona Góra, Al. Niepo- 
diegłości 28, tel. 32-60.

K3203
Sprzedam motocykl Ju­
nak. Poznań, Gostyńska 
104 od godz. 15. 46020g
Sprzedam nowoczesny 
wózek dziecięcy. Poznar.- 
Wiida, ul. Rolna 38 m. 10.

_________46028g
Sprzedam pianino marki 
„Betting”, czarne. Po­
znań, Wawrzyniaka 16 
m. 18, godz. 17—19. 46068g
Sprzedam 2 maszyny eks- 
center i balans lub przy 
stąpię do współpracy. O- 
ferty „Prasa”. Grunwaldz 
ka 19 dla 46017g.
Sprzedam silnik „Fiat” 
600 do remontu i radio 
samochodowe tranzysto­
rowe „Stern”. Wiadn-

I mość: tel. 434-37. 46092g

BMW 350 sprzedam. Po­
znań, Wawrzyńca 36 od 
godz. 17. 46036g
Okazyjnie sprzedam mo­
tocykl „Junak” w do­
brym stanie. Józef Pio­
trowicz, Przybroda, p-ta 
Rokietnica, pow. Pozran. 

____ 46059g 
„W arszawę” sprzedam. 
S’an dobry. Ul. Strzało­
wa 2 m. 2._________ 46080g
Sprzedam motocykl „Sim 
son - Sport” 250, stan 
idealny. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
46115g.____________________  
Spacerówkę z budką, po 
krcwcem, na średnich 
kółkach sprzedam. Sikor 
sinego 33 m. 5, po godz. 
17.__________________ 46077g

Wydawnictwo Prasowe, 
poszukuje do wynajęcia 
od 1 maja br., dwuoso­
bowego pokoju umeblowa 
rego z telefonem, w oko 
licy hotelu „Merkury”. 
Oferty „Prasa”, Grunwai 
duka 19 dla M3005.
Zamienię 4-pokojowe mie 
szkanie, komfortowe I 
pti na 2 pokoje równo­
rzędne. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
45973g,____________________  
Zamienię 2 duże pokoje, 
kuchnia, skrytki, ogró­
dek, Luboniu na podob­
ne Poznaniu, z pracow­
nikiem Lubońskich Za­
kładów Ziemniaczanych. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 46573m.

LoKale

Ksiądz szuka 2—3< pokoi 
z kuchnią i wygodami, 
wyłączonych. Oferty
.Prasa”, Grunwaldzka 19 

dla 46857g,____________ '
Wrocław — centrum, 
komfortowe 2-pokojowe 
50 m?, nowe budownic­
two zamienię na podob­
ne w Poznaniu. Oferty 
, Prasa”, Grunwaldzka 1? 
dla 46027g._______________  
Małżeństwo, członkowie 
spółdzielni poszukują pu­
stego pokoju. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 46946m.

Pokój z kuchnią, łazien­
ką w nowym budownic­
twie zamienię na więk­
sze. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
45891m.
Młode, kulturalne mał­
żeństwo należące do spół 
dzielni rftieszkaniowej 
poszukuje pokoju od ma­
ja. Zapłata za pół roku 
z góry. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
45854m.____________________ 
Zamienię 2 pokoje z ku­
chnią, łazienką, samo­
dzielne, słoneczne przy 
Rynku Łazarskim na 2 
mieszkania po pokoju z 
kuchnią. Oferty „Prasa”, 
Giunwaldzka 19 dla 
45957m.

Rencistka zamożna, zdro­
wa spokojna poszukuje 
pokoju częściowo umeblo 
wanego, możliwość za­
płaty z góry. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 45839g.
Zamienię duży pokój, 
kuchnia, balkon, samo­
dzielne, z wygodami na 
podobne mniejsze. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 45899m.
Córka z matką poszuku­
je pokoju z kuchnią. Za­
płacę za rok z góry. O- 
ferty „Prasa”, Grun- 
waldzka 19 dla 45912m.
Młode małżeństwo bez­
dzietne (członkowie spół 
dzielni mieszkaniowej) 
poszukuje pokoju. Po­
znań, ul. Rybaki 8 m. 43 
po godz. 16. 45959"
Przyjmę panów na pokój. 
Adres wskaże „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
45969m.
Zamienię 3 pokoje, ku­
chnia, na 2 pokoje, ku­
chnia i pokój samodziel­
ne. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
45962m.

Pekińczyk żółty zaginął 
piątek po południu. Ucz­
ciwego znalazcę dobrze
wynagrodzę. Odprowa­
dzić: Poznańska 44 m. 7. 
_ ____________  46963g 
Zgubiono świadectwo u- 
kończenia siódmej klasy 
szkoły podstawowej, na 
nazwisko Lucyna Roba­
kowska, Poznań, Żupań- 
skiego 3.___________M3296

Posiadam , uprawnienie 
bieliźniarstwa — poszu­
kuję wspólnika. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 46033g.
GalWanizacyjny nowy 
warsztat] koncesjonowa­
ny gotowy do rozruchu 
poszukuje fachowca z u- 
prawniehiem jako współ 
nika, dzierżawcy praca 
zapewniona. Perek, Lesz­
no, Szybowników 42.

46706g

Matrymonialne

Pragniesz szczęśliwegr
małżeństwa? Napisz
,,Venus”. Koszalin, Kole­
jowa 7. Błyskawicznie 
otześlemy krajowe adre-

K2495
Pani samotna, kulturalna, 
mieszkanie, pozna szla­
chetnego pana o wyso­
kiej kulturze na stano­
wisku. Cel matrymonial 
ny Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
469i2g.

Przetargi
PPN „Centrala Nasienna” Oddział w Krotoszynie, 
ul. Klemczaka 1 ogłasza PRZETARG OGRANICZO­
NY na sprzedaż

SAMOCHODU CIĘŻAROWEGO marki „Zis 159* 
nr rej. PE 46-14.

Cena wywoławcza 17.500 zł.
Przetarg odbędzie się w dniu 8 V 1967 r. o godz. 

H w Oddziale Centrali Nasiennej w Krotoszynie, 
ul. Klemczaka 1.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej 
należy wpłacić najpóźniej w przeddzień przetargu 
w kasie Oddziału.

Pojazd można oglądać codziennie od godz. 8 do 15 
w Krotoszynie, ul. Klemczaka 1. K3215
Poznańskie Przedsiębiorstwo Surowców Wtórnych 
w Poznaniu, ul. Przemysłowa 45 ogłasza PRZETARG 
OGRANICZONY na sprzedaż

2 SAMOCHODÓW, a mianowicie
1. „Star 20” nr rej. PM 46-94 — cena wywoławcza 

22.000 zł.
2. „Star 20” nr rej. 18-82 PM — cena wywoławcza 

22.000 zł.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 

państwowe, spółdzielcze oraz inne osoby, posiada­
jące zezwolenie Woj. Wydziału Komunikacji na za­
kup pojazdu.

Przetarg odbędzie się w dniu 9 maja 1967 r. o go­
dzinie 10 w Poznaniu przy ul. Grunwaldzkiej 50, 
gdzie reflektanci uprawnieni do zakupu pojazdu — 
— winni wpłacić wadium w wysokości 10 proc, ceny 
wywoławczej w przeddzień przetargu.

Samochody oglądać można w dniach 5, 6 i 8 maja 
br. w Bazie Transportu PPSW w Poznaniu przy ul. 
Grunwaldzkiej 50. (

Przedsiębiorstwo, zastrzega sobie prawo unieważ­
nienia przetargu, bez podania przyczyny. K3200

W oparciu o Zarządzenie Ministra Komunikacji 
z dnia 28 I 1966 r. M. P. z dn. 11. 2. 1966, Zakłady 
Mięsne w Krotoszynie, ul. Kobylińska 1 ogłaszają 
OGRANICZONY PRZETARG PUBLICZNY na sprze­
daż nast. POJAZDÓW SAMOCHODOWYCH:

1. Przyczepa samoch. 35 ton nr rej. P-40430
2. Przyczepa samoch. 35 ton nr rej. P-40431
3. Przyczepa samoch. 3 tony nr rej. P-40630
4. Przyczepa samoch. 3 tony nr rej. P-40550
Przetarg odbędzie się w dniu 8 maja 1967 r. o go­

dzinie 10 na terenie Zakładu.
Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej 

należy wpłacić najpóźniej w przeddzień przetargu, 
jak również w dniu przetargu w kasie Zakładów od 
godz. 7 do 9.

Pojazdy oglądać można na terenie Zakładów 
w dniach 5 i 6 V 1967 r. w godzinach od 10 do 12, 
a w dniu przetargu od godz. 8.

Bliższych informacji udziela Sekcja Transportu, 
tel. 242. K3114
Miejskie Przedsiębiorstwo Remontowo-Budowlane 
nr 2 w Szczecinie, Al. Wojska Polskiego nr 111 — 
ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY na wyko­
nanie

ROBOT MALARSKICH w budynkach szkolnych 
przy ul. ul. Piastów, Jagiellońskiej, Boi. Śmia­
łego w Szczecinie oraz
ROBOT DEKARSKO-BLACHARSKICH na obiek­
cie szkolnym przy ul. Sowińskiego nr 1 w Szcze­
cinie.

Termin wykonania powyższych robót III kwartał 
bież. roku.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa 
społeczne i resort prywatny. Ślepe kosztorysy otrzy­
mać można w Dziale Przygotowania Produkcji 
Przedsiębiorstwa.

Termin składania ofert do dnia 5. 5. 1967 r.
Otwarcie ofert nastąpi 6. 5. 1967 r. o godz. W 

w Dyrekcji Przedsiębiorstwa.
Zastrzega się prawo wyboru oferenta lub unie- 

ważnienia przetargu bez podania uzasadnieniach^4 GŁOS WIELKOPOLSKI A
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Poza spotkaniami piłkarskimi, 
byliśmy świadkami cieka­
wych imprez w kilku innych 

dyscyplinach sportowych.
W długodystansowych regatach 

wioślarskich okręgu poznańskiego 
rozegranych na Warcie stanęło 
ponad 20 osad, reprezentujących 
wszystkie miejscowe kluby. Trasa 
od startu do mety na przystani 
PTW Tryton wynosiła od 6000 m. 
dla seniorów do 2500 m. dla ju­
niorek. Najwięcej zwycięstw od­
niósł KW 04 — 5, Tryton, który 
wraz z PZTW był organizatorem im 
prezy wywalczył 4 zwycięstwa. W 
punktacji zespołowej wygrał Try­
ton — 637 pkt. przed AZS — 633 
pkt., KW 04 — 493 pkt., Posnania 
— 237 pkt. i Polonia — 175 pkt. 
Ogółem odbyło się 12 biegów,

Piłka nożna
GÓRNIK 

OBJĄŁ PROWADZENIE

Po przerwie spowodowanej me­
czem z Luksemburgiem piłkarze 
w ekstraklasie rozegrali 18 kolej­
kę spotkań. Po niedzielnych poje­
dynkach nastąpiła zmiana na po­
zycji lidera. Na pierwsze miejsce 
powrócił aktualny mistrz Polski 
Górnik Zabrze. Znaczne przegru­
powania nastąpiły na końcu ta­
beli.

Piłkarze I-ligowi będą mieli ko­
lejną 10-dniową przerwę w roz­
grywkach. 1 maja kadrowicze ro­
zegrają mecz sparringowy w So­
snowcu z I-ligowym zespołem ho­
lenderskim Ade de Haag.

Oto wyniki ostatniej kolejki 
spotkań w ekstraklasie:
Stal Rzeszów — GKS Katowice 1:2 
ŁKS Łódź — Zawisza Bydgoszcz 0:0 
Górnik Zabrze — Śląsk Wr. 1:0 
Pogoń Szczecin — Cracovia 4:2
Szombierki Byt. — Polonia Byt. 1:0 
Zagłębie Sosn. — Legia W-wa 0:0 
Wisła Kraków — Ruch Chorzów 0:2

BEZBRAMKOWY 
MECZ OLIMPII

Zespoły II ligi mają już za sobą 
21 kolejkę spotkań. Poznańska 
Olimpia gościła na Golęcinie jede­
nastkę Hutnika z Nowej Huty. 
Mecz zakończył się bezbramkowo, 
mimo, że gwardziści byli zespo­
łem lepszym i się ogólnie podoba­
li. Było to jednak pechowe spot­
kanie dla gospodarzy.

Oto wyniki pozostałych poje­
dynków:
Garbarnia Kr. — Górnik Wałb. 0:0 
Start Łódź — Unia Racibórz 0:1 
MZKS Gdynia -

Lechia Gdańsk 0:0 
Stal Mielec — Lotnik Wrocław 1:2 
Thorez Wałb. — Gwardia W-wa 2:1

W halach i na stadionach
W naAzym 
obiektywie

Pogratulować należy piłkarzom 
ręcznym, trenerowi i kierownic­
twu Grunwaldu. W rozgrywkach 
o mistrzostwo Polski I ligi w pił­
ce siedmioosobowej, reprezentanci 
Poznania okazali się prawdziwą 
rewelacją. W sobotnim meczu woj 
skowi pokonali bardzo silną dru­
żynę KS Wybrzeże 16:10, a w 
niedzielnym spotkaniu zwyciężyli 
siódemkę gdańskiej Spójni 18:10. 
Cały poznański zespół zagrał nie­

Victoria Jaworzno — 
Polonia Bydgoszcz 2:1

Warmia Olsztyn — Odra Opole 1:3

TABELA

1. Odra Opole 21 36 34 d 3
2. Gwardia W-wa 21 26 37:20
3. Górnik Wałb. 21 26 28:21
4. MZKS Gdynia 21 24 25:19
5. Garbarnia Kr. 21 24 23:17
6. Unia Racibórz 21 22 31:30
7. Thorez Wałb. 21 21 30:26
8. Victoria Jaworzno 21 21 26:30
9. Hutnik N. H. 21 20 20:19

10. Lotnik Wrocław 21 20 23:30
11. Stal Mielec 21 20 26:35
12. Start Łódź 21 18 18:24
13. Lechia Gdańsk 21 18 14:20
14. Warmia Olsztyn 21 16 27:43
15. Polonia Bydg. 21 15 24:30
16. Olimpia Poznań 21 15 26:33

Najbliższe spotkania 22 rundy 
rozegrają Il-ligowcy 7 maja. 
Olimpię czeka bardzo trudne za­
danie: mecz z liderem grupy Odrą 
w Opolu.

ARKONIA I LECH 
NA CZELE TABELI

W rozgrywkach o mistrzostwo 
ligi międzywojewódzkiej Lech zre­
misował ze swym lokalnym rywa­
lem Polonią 0:0. Kolejarze mogą 
mówić o szczęściu, gdyż niespo­
dziewanie powinęła się noga przo­
downikowi tabeli — Arkonii. Pił­
karze szczecińscy ulegli rezerwom 
Zawiszy 1:0. Warta nie zaimpono­
wała w meczu z MZKS Turek. 
Zieloni wygrali zaledwie 1:0 z 
ambitną jedenastką Turka. Cali­
sia poprawiła nieco swoją pozy­
cję, zwyciężając Darzbór 3:0.

W pozostałych spotkaniach wy­
niki są następujące:
Flota — Unia 1:1
Czarni — Polonia Gd. 1:1
Lechia — Budowlani 3:0
Zawisza — Arkonia 1:0
Bałtyk Błękitni przełożone 

zwykle ambitnie i zasługuje na 
pochwałę. W tabeli prowadzi Gwar 
dia Opole 22:6 pkt. przed Wybrze­
żem — 19:9 pkt, a Grunwald awan 
sował na 9 miejsce z 10 punktami 
przy 18 straconych.

Hokeiści Warty po zwycięstwie 
nad Lechem 3:1 i Grunwaldem 1:0 
umocnili swoją pozycję przodow­
nika tabeli rozgrywek. Zieloni 
mają, 28 pkt. i prowadzą przed 
Spartą Gniezno — 24 pkt. i Grun-

TABELA

1. Arkonia 19 30 46:9
2. Lech I 19 30 36:16
3. Polonia Gr. 19 29 35:15
4. Warta 19 27 32:12
5. Darzbór 19 20 17:22
6. Zawisza TI 19 19 25:26
7. Unia Wąbrz. 19 19 21:37
8. Bałtyk 18 18 25:20
9. Calisia 18 17 22:23

19. Budowlani 19 16 17:22
11. MZKS Tur. 19 15 20:29
12. Flota 19 13 19:33
13. Czarni 19 13 21:39
14. Lechia 19 13 19:37
15. Polonia P-ń. 19 12 14:28
16. Błękitni Starg. 17 9 12:29

Podobnie jak I i II ligowcy pił­
karze III ligi kontynuować będą 
pojedynki w dniu 7 maja. Lech 
zmierzy się u siebie z Czarnymi, 
Warta na wyjeździe z Darzborem, 
Polonia wystąpi u Budowlanych, 
Calisia w Szczecinie będzie miała 
za przeciwnika Arkonię.

LIGA OKRĘGOWA

Górnik Konin — Polonia Piła 3:0
Ravia — Prosną 4:1
Grunwald — Zjednoczeni 3:0
Stella Gn. — Stal Ostr. 3:1
Ostrovia — Energetyk 3:2
Lech II — Dyskobolia 2:0 

TABELA
1. Górnik Konin 16 27 47:9
2. Lech II 16 24 36:16
3. Ostrovia 16 21 28:25
4. Grunwald 16 20 25:11
5. Ravia 15 16 28:22
6. Stella Gn. 16 16 23:28
7. Polonia Piła 15 14 26:26
8. Warta II 15 13 18:16
9. Zjednoczeni Wrz. 16 13 20:23

10. Energetyk 16 13 16:23
11. Prosną 15 11 16:37
12. Dyskobolia 16 9 17:36
13. Stal Ostrów 16 7 12:40 1

waldem 23 pkt. Dalsze miejsca zaj 
mują: Siemianowiczanka, AZS 
Katowice, Lech, Stella Gniezno, 
Start Gniezno, Piast Gliwice, 
Sparta Wrocław, LKS Rogowo i 
Polonia Środa. Oto wyniki dwu­
dniowych rozgrywek:

Polonia Środa — Grunwald 0:1, 
Start Gn. — Stella Gn. 0:0, Rogo­
wo — Sparta Gn. 0:3, Sparta Wr, 
— AZS Kat. 0:4, Piast Gliw. — 
Siemianowiczanka 1:0, Polonia Sro 
da — Lech 0:2, Rogowo — Stella 
Gn. 0:3, Start Gn. — Sparta Gn. 
0:2, Piast Gliw. — AZS Kat. 1:1 
Sparta Wr. — Siemianowiczanka 
1:2.

Bokserzy Poznania po zwycię­
stwie o puchar GKKFiT nad Ko­
szalinem 14:8 wywalczyli, bez po­
rażki, pierwsze miejsce w swojej 
grupie i awans do finału w któ­
rym są już reprezentacje: Warsza 
wy i Łodzi. Nie wyjaśniona zosta­
ła jeszcze sytuacja w grupie IV. 
Największe szanse mają Katowice.

W akademickich mistrzostwach 
uniwersytetów w koszykówce męż 
czyzn i kobiet, które odbyły się 
v. Poznaniu, tytuł mistrza zdo­
była drużyna Uniwersytetu im. 
M. Kopernika z Torunia. Poznań 
zajął drugie miejsce przed Kra­
kowem. W konkurencji kobiet 
zwycięstwo odniosła drużyna Po­
znania przed Wrocławiem i Kra­
kowem.

Bardzo dobrze spisali się repre­
zentanci Wielkopolski na 40 bie­
gach przełajowych o mistrzostwo 
Polski w Otwocku. Poznań zdobył 
najwięcej pierwszych miejsc — 3. 
Na 12.000 m. przez Szutkę z Ca- 
lisii. 5^00 m. starszych juniorów 
przez Maluśkiego z Orkanu oraz 
na 2000 m. juniorów Małeckiego 
również z Orkanu. W biegu na 
1200 seniorek Kawaler (Orkan) za­
jęła czwarte miejsce.

Zapaśnicy Sulmirczyka, którzy 
mieli walczyć w stylu wolnym o 
mistrzostwo I ligi ze stołecznym 
Drukarzem nie stawili się do me­
czu. mimo że byli w Warszawie. 
Drukarz wygrał 10:0 w. o. Sprawa 
ta będzie przedmiotem obrad PZZ.

Rugbiści Posnanii w meczu o 
mistrzostwo I ligi pokonali Ogni­
wo Sopot 11:3, Lechia Gdańsk 
zwyciężyła Polonię Poznań 5:1, a 
Orzeł W-wa rozgromił, Czarnych 
z Bytomia 14:0.

Pięknym sukcesem Jana Magie­
ry zakończył się międzynarodowy 
wyścig kolarski Paryż - Bruksela. 
Polak wygrał ostatni etap, pro­
wadzący z Couvin do stolicy Bel­
gii. W ogólnej klasyfikacji zwy­
ciężył Francuz Navaleu.

Fragment meczu, o mistrzostwo 
ligi międzywojewódzkiej pomię­
dzy Wartą a Turem z Turka, za­
kończonego nikłym zwycięstwem 

„zielonych” 1:0.

Z okezji „Tygodnia 
kultury na jezdni” 
kluby motorowe, pro 
wadzące również 
szkolenie kierow­
ców, wzięły udział w 
barwnym korowo­
dzie pojazdów, któ­
ry w niedzielę prze­
defilował ulicami 
Poznania. Widzie­
liśmy w tej kolum­
nie m. in. tabor 
Polskiego Związku
Motorowego, Automobilklubu Wielkopolski, Motoklubu Unia, Ligi
Obrony Kraju. Fot. (4) — K. Przychodzki

Długodystansowiec Calisii - Hen­
ryk Szutko, który tak świetnie po­
biegł na mistrzostwach okręgu, 
powtórzył swój sukces zdobywa­
jąc w Otwocku przełajowe mi­
strzostwo Polski na dystansie 
12 000 m w czasie 35.40,6 i w po­

dobnym stylu.

Lekkoatleci Warty i 
Olimpii startowali 
w zawodach kon­
trolnych. W jednym 
z przedbiegów na 
80 m ppl. zwyciężyła 
(druga od lewej) 
Maria Frąckowiak z 
Warty w czasie 12,8 
sek. Zawodniczka ta 
jest równocześnie 
instruktorką naj­
młodszych adeptek 

lekkiej atletyki.

Pracownicy poszukiwani

AKWIZYTORA posiadającego pełne uprawnienia — 
poszukuje

Rzemieślnicza Spółdzielnia Zaopatrzenia i Zbytu
„Zgoda” w Poznaniu, ul. Woźna 10. K3211

ZŁOM ZŁOTY i SREBRNY
NAJLEPIEJ SPRZEDASZ

W SKLEPIE „V E R I T A S”
Poznań, ni. Kantaka 10

K2883

Nieruchomej;

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 4 w Po­
znaniu — przyjmie zaraz do pracy na bud. MTP 
na II zmianę:
— MURARZY, 
— MALARZY, 
— ELEKTRYKÓW, 
— BETONIARZY, 
— CIEŚLI, 
— ROBOTNIKÓW 
— oraz INSTALATORÓW WODNO-KAN. na pełen 

wymiar godzin.
Zgłoszenia przyjmuje Kierownictwo Budowy MTP 
W Hali nr 1, I piętro. K3237

Zatrudnimy DOZORCĘ do domu przy ul. Głogow­
skiej 102—104. Informacja tel. 551-08. K3221

Zarząd Inwestycji Hoteli „Orbis" w Poznaniu, ul. 
Ratajczaka 46 poszukuje
— INŻYNIERA ROBÓT SANITARNYCH
— INŻYNIERA ELEKTRYKA
— INŻYNIERA MECHANIKA ze znajomością za­

gadnień dźwigowych i technologicznych —
na stanowisko starszego inspektora nadzoru techni­
cznego. K3214

Dom 4 pokoje z kuchnią, 
zabudowania gospodar­
skie, sad 1,97 ha ziemi — 
sprzedam. Marik Niemy- 
ska, Gądków Wielki pow. 
Słubice. 5323p
Sprzedam gospodarstwo 
zelektryfikowane 15 ha 
w tym 0,5 ha lasu. Tłu- 
kawy, p-ta Bukowiec, 
pow. Chodzież — Bartol. 
_____________________ 46046g 
Domek letni murowany, 
woda, światło, ogród, 
idealnie położony — Pu- 
szczykówku sprzedam. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 46o52g.

W Śremie sprzedam do- 
mek jednorodzinny z o- 
gródem. Oferty „Prfcsa”,' 
Grunwaldzka 19 dla 
46061g.
Willa cała wolna, skana­
lizowana, ogród, garaż, 
Puszczykowo sprzedam. 
Poznań, Dzierżyńskiego 
309 — Zmich. 46074g
Kupię willę komfortową, 
wyłączoną, jednorodzin­
ną, wolnostojącą lub bliź 
niaczą, 4-pokojową, ku­
chnia, łazienka, garaż, o- 
gródek, może być wolna 
później, lecz zaraz jeden 
pokój, okolicy: Grun­
wald,, Sołacz, Winogra­
dy. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
47075g.

W dniu 22 kwietnia zmarł, przeżywszy lat 
85, śp.

prof. dr Jan Sajdak 
profesor Uniwersytetu im. Adama Mickiewicza 
w Poznaniu, b. rektor Uniwersytetu Poznań­
skiego, członek Polskiej Akademii Umiejętności

o czym zawiadamiają pogrążeni w smutku
SYNOWIE, SYNOWE I WNUKOWIE 

Pogrzeb odbędzie się na cmentarzu na Juni-

Dnia 22 kwietnia zmarł opatrzony Sakra­
mentami św., śp.

KSIĄDZ KANONIK

prof. dr ALBERT STEUER
Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie we 

wtorek, dnia 25 bm. o godz. 10 w kaplicy Sióstr 
Elżbietanek w Pokrzywnic.

Pogrzeb tego samego dnia o godz. 13 na 
cmentarzu regionalnym w Poznaniu — Głównej.

O modlitwę prosi w imieniu księży dekanal-

Dnia 23 kwietnia 1967 r. zmarł po krótkiej 
chorobie, przeżywszy lat 82, śp.

Nicefor Krysztof
były artysta Chóru

Pogrzeb odbędzie się 
o godz. 13.40 z kaplicy 
wie.

Opery Poznańskiej 
w środę, dnia 26 bm. 
cmentarnej na Juniko-

47041g
W smutku pogrążona

RODZINA

nych
kowie, dnia 26 kwietnia o godz. 14.15. K3336 KS. ANTONI CIECIORA

Dziekan 47002g

Dnia 22 kwietnia 1967 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., po krótkiej, ciężkiej chorobie 
mój najdroższy mąż, najlepszy brat i wujek, 
przeżywszy lat 89, śp.

Jan Sworowski
udekorowany Krzyżem Powstańców Wlkp.

Pogrzeb odbędzie się dnia 25 IV 1967 r. o go­
dzinie 14 z kaplicy cmentarnej na Głównej.

W głębokim smutku pogrążona 
ŻONA Z RODZINĄ

Dnia 21 kwietnia 1967 r. po długich cierpie­
niach, namaszczony Olejami św., zmarł, prze­
żywszy lat 73 mój kochany mąż, nasz najdroż­
szy ojciec, teść i dziadek, śp.

Jan Karałaś
mistrz krawiecki

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 25 bm.
O godz. 15 
znańska.

W

na cmentarzu w Swarzędzu, ul. Po­

Swarzędz,

głębokim smutku pogrążona 
ŻONA Z DZIEĆMI I RODZINĄ

Kórnicka 63. 47000g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
23 kwietnia 1967 r. zmarł po ciężkich cierpie­
niach, opatrzony Sakramentami św., w wieku 
lat 63, mój najdroższy mąż, nasz najukochańszy 
brat, stryj, zięć i szwagier, śp.

Stanisław Kaźmierczyk
adwokat

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 26 bm. 
o godz. 15.30 z kaplicy cmentarnej na Górczy- 
nie.

Dnia 23 kwietnia 1967 r. zakończyła swój pra­
cowity żywot moja najdroższa, nigdy nieodża­
łowana żona, nasza najukochańsza matka, sio­
stra, bratowa, teściowa, babunia i ciocia

Zofia Przybylak
z domu TOMKOWIAK

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 26 bm. 
o godz. 11.55 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wie.

Poznańskie Przeds. Budowlane nr 4 
w Poznaniu, ul. Obornicka nr 227/229 

OGŁASZA 
nabór na rok szkolny 1967/68 
DO SZKÓŁ BUDOWLANYCH

Poznańskiego Zjednoczenia Budownictwa 
Poznań, ul. Grunwaldzka 152, tel. 67-20-16. 
A. ZASADNICZA SZKOŁA BUDOWLANA dla 

PRACUJĄCYCH P. Z. B. prowadzi specjal­
ności:
dwuletnie — murarz, malarz budowla­
ny, cieśla (monter deskowań żelb.), monter 
konstrukcji żelbet., monter instalacji sani­
tarnych, monter wentylacji i klimatyzacji; 
trzyletnie — mechanik maszyn budo­
wlanych, mechanik - kierowca pojazdów, 
elektromonter budowlany.

Przyjmuje się absolwentów szkoły podstawo­
wej, którzy ukończyli 15 rok życia z wyjątkiem 
specjalności monter konstrukcji żelbetowych, 
gdzie wymagane jest ukończenie 16 roku życia.

Uczniowie otrzymują wynagrodzenie za pra­
cę i inne uprawnienia pracujących w budow­
nictwie. Dla zamiejscowych jest internat.
B. 2-Ietnia SZKOŁA MISTRZÓW DLA PRACU­

JĄCYCH o kierunku ogólnobudowlanym.
C. 3-letnie TECHNIKUM BUDOWLANE DLA 

PRACUJĄCYCH na podbudowie zasadniczej 
szkoły zawodowej o kierunkach: budowla­
nym, instalacyjnym i budowy maszyn.

Absolwenci szkół średnich pracujący w bu­
downictwie mogą zdawać egzamin do klasy 
drugiej.

Szczegóły w informatorze, który można otrzy­
mać w szkole.

Dojazd tramwajami: 3, 6, 13, 15, 17 do ulicy 
Bułgarskiej.

Zgłoszenia przyjmuje sekretariat szkół w go­
dzinach od 8 do 15. K3O86

47009g
W największym smutku pogrążone 

ZONA I RODZINA

Dnia 23 kwietnia 1967 r., po krótkiej i ciężkiej 
chorobie, zmarł w wieku lat 63

Stanisław Kaźmierczyk
adwokat

Niespodziewana śmierć zabrała nam przyja­
ciela, szczerego kolegę, człowieka światłego 
umysłu i szlachetnego charakteru, zawsze 
ofiarnego i życzliwego towarzysza naszej pracy.

Pogrzeb drogiego Zmarłego w środę, dnia 26 
kwietnia br. o godz. 15.30 z kaplicy cmentarnej 
na Górczynie.
ADWOKACI, APLIKANTKA I PRACOWNICY

ZESPOŁU ADWOKACKIEGO NR 2
W POZNANIU 470176

p O z N A N 
Grunwaldzka 19

W nieutulonym żalu zostaje
MĄ2 Z SYNAMI I RODZINĄ

Poznań, ul. Żupańskiego 10 m. 3. 47054g

Dnia 22 kwietnia 1967 r. zmarł em. prof. 
zwyczajny Uniwersytetu im. A. Mickiewicza 
w Poznaniu

dr Jan Sajdak 
b. długoletni kierownik Katedry Filologii 

Klasycznej, wiceprzewodniczący Poznańskiego 
Koła Polskiego Towarzystwa Filologicznego. 
Wdzięczną pamięć o najlepszym przyjacielu, 

troskliwym opiekunie naukowym i całym ser­
cem oddanym wychowawcy zachowają Jego 
koledzy i uczniowie.

PRACOWNICY NAUKOWI 
KATEDRY FILOLOGII KLASYCZNEJ 

I ZARZĄD POZNAŃSKIEGO KOŁA PTF 
Pogrzeb odbędzie się dnia 26 kwietnia 1967 r. 

o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na Juniko-

t
Dnia 24 kwietnia 1967 r. zmarł po ciężkiej 

chorobie, opatrzony Sakramentami św., prze­
żywszy lat 54, mój najdroższy mąż, kochany 
ojciec, teść, zięć, brat, szwagier i wujek, śp.

Ignacy Szukalskl
mistrz rzeźnicki

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 27 bm. 
o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na Janiko­
wie.

W nieutulonym smutku pogrążeni 
' ZONA, SYNOWIE, SYNOWA I RODZINA 

Poznań, ul. Piękna 52 m. 2 47050g

wie. 47011g
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im. Marcina Kasprzaka. Poznań. uL Zwierzyniecka 3. A - 7

Dnia 23 kwietnia 1967 r. zmarł
adwokat

Stanisław Kaźmierczyk 
członek Zespołu Adwokackiego nr 2 w Pozna­
niu oraz b. członek Wojewódzkiej Komisji Dy­

scyplinarnej d/s adwokatów w Poznaniu
W Zmarłym straciliśmy serdecznego kolege.
Cześć Jego pa międl
Pogrzeb odbędzie się w dniu 26. 4. 1967 r 

nie °dZ‘ 15‘30 Z kaplicy cmentarnej na Górczy-

RADA ADWOKACKA W POZNANIU 
------ ------------------------ ----------------------K3326
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Wtorek Słońce: 4.34—19.08

TEATRY
POLSKI — g. 19 „Kram z pio­

senkami”; NOWY — g. 15.30 „Trzy 
białe strzały”; OPERA — godz. 19 
„Axur, król Ormus”; OPERETKA 
— nieczynna do 6 V; MARCINEK 
— g. 11 „Baśń o pięciu braciach”, 
g. 17 ,,Miś Rym-Cim-Ci”.

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW MU­

ZA — g. 14.30, 17 „Lecą żurawie” 
(radź., 16 1.), g. 19.30 DKF (seans 
zamkn.); APOLLO — g. 10, 12.30, 
15.30, 18, 20.30 „Wzgórze” (ang., 18 
1.); BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 
18, 20.15 „Fantomas” (franc., 11 1.); 
CZTERNASTKA — g. 10, 12.30, 
15.30, 18, 20.15 „Mocne uderzenie” 
(poi., 14 1.); GONG — g. 10, 12, 16 
„Skarb” (poi., 10 1.), g. 18, 20 
„Dzwony dla bosych” (czeski, 18 
1.); GRUNWALD — g. 15, 17 „Ksią­
żę i żebrak” (ang., 11 1.), g. 19.30 
„Kim pan jest, doktorze Sorge” 
(franc., 16 1.); GWIAZDA — g. 
10.30, 13 „Sprawdzono, min nie 
ma” (jug„ 14 1.), g. 15.30, 18, 20.15 
„Inspektor Morgan prowadzi śledź 
two” (ang., 16 1.); HUTNIK — 
nieczynne; KOSMOS — g. 17 „Zy­
cie zaczyna się o ósmej” (NRF, 
16 1.), g. 19.30 SDKF „Rzym — 
miasto otwarte” (włoski); MALTA 
■— g. 15.45, 18, 20.15 „Ludzie w ho­
telu” (USA. 16 1.); MINIATURKA 
— g. 15 „200 mil do domu” (USA, 
7 1.), g. 17 „Faraon” (poi., 16 I.); 
OLIMPIA — g. 10. 12.30. 15 „Cała 
naprzód” (poi., 16 1.); OSIEDLE — 
g. 16, 18, 20.15 „Grunt, to zdro­
wie” (franc., 14 1.); PANCER­
NI AK — g. 17.30. 20 „Długie ło­
dzie Wikingów” (ang.. 14 1.): PA­
ŁACOWE — g. 20 „Kontrybucja” 
(poi., 16 1.); PRZYJAŹŃ — nie­
czynne: RIALTO — g. 10.30, 13.30, 
16.30, 19.30 , Grek Zorba” (ameryk.- 
grecki, 16 1.); RUSAŁKA (Swa­
rzędz) — nieczynne; SCALA — g. 
16 „Gamoń” (franc.. 16 1.): TĘCZA 
— g. 17. 19.30 „Julio, jesteś czaru­
jąca” (austr., 16 1.): WARTA — re­
mont; WCZASOWICZ (Puszczy 
kowo) — n’ec7vnne: WILDA — g. 
10. 12.30. 15. 17.30. 20 , Rio Con- 
chos” (USA. 14 1.): WRZOS (Lu­
boń — remont: WR7OS (Mosi­
na) — nieczynne: FOTOPLActi- 
KON — g. 12—21 „Berlin zachodni 
— Brem en”.

KnwrEBTY

Postulaty i wnioski mieszkańców 
pomagają w likwidacji niedomagać

Oodczas dzisiejszej sesji Rady Narodowej Poznania, po­
święconej głównie sprawozdaniu z wykonania planu 

gospodarczego i budżetu za rok ubiegły, omawiana też bę­
dzie sprawa realizacji wnioskó w i postulatów zgłoszonych 
przez mieszkańców w czasie kampanii wyborczej w 1965 r. 
Pod adresem Prezydium RN wpłynęło wówczas 549 wnio­
sków.
Do tej pory załatwiono 191 

wniosków, a 253 znajdują się 
w realizacji. 105 postulatów, 
najczęściej o charakterze in­
westycyjnym, doczeka się wy 
konania w latach później­
szych, większość po 1970 r. Spo 
śród zgłoszonych wniosków 
największa liczba (35,4 proc.) 
dotyczyła gospodarki komunał 
nej i mieszkaniowej. Jak z te 
go wynika właśnie w tych 
dziedzinach notuje się jeszcze 
wiele niedociągnięć. Dowo­
dem tego jest także fakt, że 
również w poszczególnych pre

Na budowie Raiaj

Pierwsze fundamenty

Pałac Działyńskich — g. 19.30 — 
Koncert Estrady Kameralnej.

MUZEA
Historii m. Poznania (Stary Ry­

nek) — g. 9—15.
Historii Ruchu Robotniczego 'St 

Rynek — Odwach) — „Z rewolu­
cyjnych tradycji ruchu młodzie 
żowego w Wielkopolsce w latach 
1842—1967” — g. 10—18.

Instrumentów Muzycznych (Sta­
ry Rynek 45) — g. 9—15.

Kultury i Sztuki Ludowej (Mo­
stowa 7) — g. 10—15.

Narodowe (Aleje Marcinkow­
skiego) — g. 9—15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19) — g. 9—16.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — „Kontuszowe pa­
sy” — g. 10—15.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (Stary Rynek) — g. 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 
— g. 10—18.

WYSTAWY
Galeria ZPAP (St. Rynek) — 

„Malarstwo Beli Fekete (Buda­
peszt)” — g. 10—18. •

WOIT (St. Rynek 10) — „Foto­
gramy turystyczne Z. Zielonackie- 
go” — g. 9—17 (do 2 V).

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
„Muzyka w fotografii” — godz. 
10—20.

ZPAP — Arsenał (Stary Rynek) 
— Malarstwo Hardev Singha — g. 
10—18 (do 5 V).

BWA — Arsenał (Stary Rynek) 
— „Współczesna grafika we Fran­
cji” — g. 10—18 (do 26 bm.).

DY2UPY

Szpital Kliniczny im. Raszei 
(chirurgia, interna) — ul. Mickie­
wicza 2, telefon 472-51).

Szpital Miejski im. Strusia — 
okulistyka (ul. Szkolna 8/12 — te­
lefon 511-11).

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20) — podstacje: ul. 
Kórnicka 8, Bukowa 1, Ugory 18; 
wypadki uliczne — tel. 99: porady 
lekarskie — tel. 637-35: nagłe za­
chorowania w domu — telefony: 
544-44 i 544-45.

Ambulatoria: (ul. Chełmońskie­
go 20) — czynne: chirurgiczne II 
(całą dobę), internistyczne (g. ł 
—23); pediatryczne (godz. 15—23); 
stomatologiczne (godz. 18—7); chi­
rurgiczne I, ul. Kórnicka 8 (cała 
dobę).

Wojewódzka Stacja PR (ul. Ko­
ściuszki 103) telefon 566-66.

Apteki: Al. Marcinkowskiego 11 
(czynna cała dobę) Główna 53 i 
Starołęcka 79 (dyżur nocny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
Ul. Grunwaldzka 248. tel. 672-414 
od 8—21 (w nocy nagłe wypadki).

D o dłuższych przygotowa-
A niach budowa 160 tysię­

cznego Osiedla Rataje weszła 
w fazę rozruchu. Na nadwar­
ciańskiej skarpie wyłoniły się 
z ziemi fundamenty pierw­
szych 4 budynków osiedla A-3. 
z których dwa są już obramo­
wane dźwigami do montażu 
pięter. Olbrzymie koparki ry­
ją wykopy pod fundamenty na 
stępnych bloków. W końcu ro 
ku Rataje przyjmą pierwszych 
spółdzielczych lokatorów.

Z doświadczenia wiadomo, 
że na każdej budowie najtrud 
niejszy jest początek. Rataje 
także mają swoje kłopoty. I 
kwartał wykazał, że nie wszy 
stko idzie tam tak, jak kiedyś 
zaplanowano. Wystąpiły pier­
wsze kłopoty, które mogą o- 
póżnić realizację programu od 
dawania mieszkań do użytku 
nie tylko w tym roku, ale i w 
następnym.

Wychodząc naprzeciw postu 
latom przyszłych mieszkańców 
Rataj, którzy w niedziele tłum 
nie odwiedzają teren budowa­
nej dzielnicy, oceniając i ko­
mentując przebieg robót, Ko­
mitet Dzielnicowy partii na No 
wym Mieście, wspólnie z Wy­
działem Budownictwa KW 
PZPR i Prezydium Rady Naro 
dowej miasta, organizuje okre 
sowę narady kontrolno-koor- 
dynacyjne z inwestorami, pro 
jektantami i wykonawcami Ra 
taj. Ostatnia tego typu narada 
odbyła się w styczniu. Kolejna 
odbywa się dzisiaj.

Wśród wielu problemów te­
chnicznych i ekonomicznych 
tej wielkiej inwestycji, na po­
rządku obrad ma stanąć także 
nowy projekt organizacji placu 
budowy, uwzględniający do­
świadczenia pierwszej fazy 
rozruchu Rataj, (pch)

zydiach DRN większość wnio­
sków dotyczy tych spraw.

Wnioski, realizowane w mia 
rę możliwości, przyczyniły się 
w wielu przypadkach do poprą 
wy warunków bytowych mie­
szkańców, zwłaszcza jeśli cho­
dzi o budowę dróg i oświetle­
nie ulic oraz remonty domów 
mieszkalnych. Dzięki bowiem 
właściwemu rozpatrywaniu 
zgłoszonych postulatów niejed 
nokrotnie przyspiesza się reali 
zację zamierzeń. I tak np. pier 
wotnie planowano oświetlić kil 
ka ulic m. in. Sempołowską, 
Kołłątaja i Lelewela w 1968 r., 
a nastąpi to w roku obecnym. 
Ul. Konarskiego np. doczeka 
się kapitalnego remontu w ro 
ku przyszłym zamiast w 1970 
r. Przyspieszone też będą re­
monty nawierzchni i oświetlę 
nie ulic Lodowej i Załęże. Naj 
pierw projektowano wykonać 
te prace w 1970 r.. a po przea 
nalizowaniu możliwości nastą 
pi to w przyszłym roku.

Drugą co do wielkości grupę 
wniosków stanowią te, które 
dotyczą handlu i zaopatrzenia 
ludności. W tym przypadku 
najwięcej pretensji mieli i ma 
ją do tej pory mieszkańcy osie 
dli peryferyjnych. Nadal bo­
wiem w ich rejonach brak do­
statecznej liczby sklepów. I 
choć ta grupa postulatów wy 
kazuje największy odsetek 
spraw załatwionych (45,5 proc.) 
to jednak nie wszystkie docze­
kają się realizacji w przewi­
dzianym terminie. Kilkanaście 
postulatów, dotyczących otwar 
cia placówek handlowych na 
peryferiach zamiast w latach 
1965 — 1966 będzie realizowa 
nych w tym roku, lub w na- 
stęnnym. Opóźnienia spowodo 
wał brak lokalizacji szczegóło

Wiele wniosków wpłynęło 
też pod adresem służby zdro­
wia i opieki społecznej. Ta gru 
pa postulatów realizowana 
jest na ogół rytmicznie, choć i 
tu w szeregu przypadków na­
stąpiło przesunięcie terminu 
ich załatwienia. Np. punkt ap 
teczny przy ul. Rawickiej miał 
być otwarty pod koniec zeszłe 
go roku, a będzie gotowy do­
piero w najbliższym czasie.

Niezależnie od wniosków 
zgłoszonych w 1965 r., do Pre 
zydium RN wpłynęło w 1966 
dalszych 95 postulatów. I z tej 
liczby najwięcej, bo 68 dotyczy 
ło gospodarki komunalnej i 
mieszkaniowej. Ogółem około 
60 proc, tych postulatów znaj­
duje się w toku załatwiania. 
Ponadto w omawianym okre­
sie (1965 i 1966 r.) do prezy­
diów DRN wpłynęło 2299 po­
stulatów. Do tej pory zrealizo 
wano 964 sprawy, w toku zała 
twiania znajdują się 1003. Po 
1970 r. wykonane będą pozosta 
łe 332 wnioski. I w tej grupie 
wniosków większość nie może 
być wcześniej załatwiona z u- 
wagi na brak odpowiednich 
środków finansowych, (a)

Wystawa 
plakatu 1-majowego
W Pałacu Kultury czynna 

będzie od 26 bm. wystawa pla 
katu społeczno-politycznego z 
okazji Święta 1 Maja.

Wystawa znajdować się bę­
dzie w holu przed Salą Mar­
murową. Na ekspozycję skła­
dają się plakaty wykonane we 
dług projektów znanych pla­
styków m. in.: Ryszarda Cieś- 
lewńcza, Zbigniewa Kaji, Ry­
szarda Skupina. Komentarz ob 
jasniający do wystawy opraco­
wał pracownik Muzeum Naro­
dowego, Zdzisław Szubert, (na)

RADIO
WTOREK — PROGRAM I — 

FALA 1322 m i UKF 69,74 MHz 
(do g. 18): 7.45 „Błękitna sztafe­
ta”; 8.15 Ork. i soliści; 8.49 Mówi 
Technika; 9 Dla klasy IV; 9.20 
Muz. lud. różnych narodów; 9.40 
Dla przedszkoli „Przygody Mar- 
eelianka Majsterklepki”; 10 „I 
usłyszeliśmy grzmot” pow.; 10.20 
Polska muz. operowa; 11 Dla kla-
sy VIII; 11.20 
linistów; 12.10 
12.40 „Więcej, 
Dla klasy V i

Gra Ork. Mando- 
Na swojską nutę; 
lepiej, taniej”; 13
VI

czości Beethovena 
naszych dziejów”:

13.25 Z twór-
14 „Karty z
14.15 „Spor­

towcy wiejscy na start”; 14.30 Z 
estrad i scen operowych naszych 
sąsiadów; 15.05 Dla szkół śred­
nich: „Biologia przyszłości”; 15.25

Frank: Preludium Chorał
oraz Fuga w wyk. pianisty R. 
Woodward’a; 16 „Popołudnie z 
młodością”; 18.45 Kurs jęz. ang.; 
19 „Praktyczna Pani”; 19.30 Ork. 
Łódzkiej Rozgł. PR pod dyr. H. 
Debicha; 20.30 Wieczór literacko- 
muzyczny; 23.15 nłagazyn Polskiej
Federacji Jazzowej; 23.45 A.
Poemat symf. „Tintagel”; 
Program nocny z Katowic.

WIADOMOŚCI: ! 
15, 17.55, 20, 23, 24,

PROGRAM II — 
UKF 66.62 MHz: 8 
sence; 8.15 Kurs

5, 6, 8,

Bax: 
0.10

12.06,
1,-2, 2.55.
FALA 407 m i 
Po jednej pio- 
j. rosyjskiego;

8.35 Przegląd czasopism regional-
nych; 8.45 Mel. rozrywk.; ! 
franc. muz. baletowej; 9.40 Z
cia ZSRR; 10.05 Gra Ork. PR
dyr. 
tów”

St. Rachonia; 10.50 „20 
pow.; 11.20 Poradnia

Z

pod 
ha- 
RO-

dzinna; 11.25 Z twórczości klasy­
ków XX wieku; 12.25 Konc. estra­
dowy; 12.50 „Słowa ostre jak stal” 
13 Czas dobrych gospodarzy; 13.15 
Pog. pt. „Intensywne nawożenie 
ziemniaków”; 13.20 Grająca sza-

wej oraz wykonawców, 
my nadzieję, że obecnie 
lone terminy będą już 
teczne.

Miej- 
usta- 
osta-

INFORMUJEMY
Wystawę grafiki Klaudiusza 

Sandorskiego otwarto w klubie 
„Merkury”, pl. Wolności 8.

Otwarcie wystawy akwareli inż. 
J. Kasińskiego nastąpi w Klubie 
SD i IKP, pl. Wolności 5, II ptr. 
dzisiaj, o godz. 18.

Na IV audycję z cyklu „Wie­
czory Muzyczne” zaprasza dzisiaj, 
o godz. 18, Klub TPPR, ul. Rataj­
czaka 37. Audycję przygotowała 
PWSM.

Koncert w wykonaniu uczniów 
Liceum Muzycznego urządza Klub 
ZNP, pl. Wolności 5, dzisiaj o 
godz. 19.

„Rewolucja 
szkolnictwo 
1918—1925” —

Październikowa a
w Polsce latach

to tytuł prelekcji
F. Araszkiewicza dzisiaj, o godz.
19,
Woźna 12.

Klubie Wolnej Myśli, ul.

fa; 13.50 Słuchacze piszą — my 
odpowiadamy; 14 Muz. czeska; 
14.30 „Zielone sygnały”; 14.45 
„Błękitna sztafeta”; 15 Czytamy 
„Ruch muzyczny”; 15.30 Dla dzie­
ci „Gwiazdy pod deszczem”; 16.05 
Public, międzynar.; 17.25 Felieton 
„Dwaj optymiści”; 17.35 Gra zesp. 
B. Hardego; 17.50 Reportaż P. 
Lubińskiego; 18.10 „Wieża Babel” 
18.45 Mel. rozrywk.; 18.50 Uniwer­
sytet Radiowy: „Od Reja do Le­
ma”; 19.05 Muz. i Aktualn.; 19.30 
Kalejdoskop kulturalny; 20 „Mu­
zyka w historycznym rozwoju”; 
20.40 Piosenki Sołowiowa-Siedoja; 
21.40 Z ork. Big Mike’a; 21.55 Stu­
dio Piosenki; 22.20 „O psychoana­
litycznej teorii kultury”; 22.35 Z 
nowych nagrań muz. kameralnej; 
22.58 Muz. taneczna.

WIADOMOŚCI: 5, 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 10, 12.06, 16, 19, 21, 23.50.

PROGRAM III UKF 69.74
MHz: 18.05 Nie wszystko o swin­
gu; 18.25 „Głosy, które pamięta­
my”; 18.43 „Bajeczka dla nie­
grzecznych dzieci”; 19 Śpiewa M. 
Święcicki; 19.25 „C. K. Dezerte­
rzy”; 19.35 San Remo 67 — cz. II; 
19.55 „Flamingo” — jazzowy zesp. 
z Gdańska; 20.10 Perła pana Ka­
rola; 20.20 Zespół The Lettermann 
20.40 1:1 — o sporcie mówią B. 
Tomaszewski i St. Wysocki; 21 
„Niedziela będzie dla was”;( 21.40 
„Pierwszy śnieg”; 21.50 Opera R.
Wagnera .Lohengrin”; 22.07 The
Kingston Trio; 22.15 Krajobrazy 
cierpienia i nadziei; 22.35 Muzycz­
ne parafrazy; 22.55 „Demoń” M. 
Lermontowa; 23.01 Muzyka nocą; 
23.50 Gra zesp. „Ricercar 64”.

TELEWIZJA
WTOREK: 10 11,20 ,Naj-

droższa” — film fab. prod. radź.
11,55 12,25 Dla kl. V — VI

,O miejsce wśród ludzi”

STOP, dlzeec^o na

Kąciki ruchu drogowego 
w każdej szkole

Co roku ginie w naszym kraju w wypadkach drogowych 
jedna klasa. To niepokojące zjawisko stało się bodź­

cem do podjęcia w br. wielkiej akcji „Stop, dziecko na 
drodze’”, której inicjatorem było Stowarzyszenie Dziennika­
rzy Polskich, a współdziałają w niej Ministerstwo Oświaty,
Komenda Główna MO i PZU.
Akcją objętych zostało 5 

województw „przodujących” w 
smutnej statystyce wypadków 
z dziećmi: krakowskie, kato­
wickie, wrocławskie, lubelskie 
i poznańskie. Województwa te 
współzawodniczą między sobą 
o najlepsze zorganizowanie 
akcji „Stop, dziecko na dro­
dze!” i o cenne nagrody War­

tości pół miliona złotych, ufun 
dowane przez PZU.

Działający w Wielkopolsce 
Wojewódzki Komitet Organi­
zacyjny poczynił już wiele kro 
kówr zmierzających do właści­
wego ustawienia całej akcji. 
W porozumieniu z Prezydium 
WRN i Prezydium RN Pozna­
nia ustalono, że wszystkie szko 
ły mieszczące się przy głów­
nych szlakach komunikacyj-

Pod psem

nych i ruchliwych ulicach o- 
trzymają barierki przed wejś­
ciami, a znaki ostrzegawcze 
dla kierowców: „Uwaga — dzie 
ci!” zostaną odświeżone i od­
malowane. Wydany został rów 
nież bardzo efektowny plakat 
propagandowy, (na zdjęciu) 
który rozmieszczony będzie 
przy wszystkich głównych ar­
teriach komunikacyjnych przy 
wjazdach do miast, miaste­
czek i wsi, przed szkołami itp.

Organizatorzy akcji „Stop, 
dziecko na drodze!’” chcą do­
prowadzić do takiej sytuacji^ 
aby w każdej szkole Poznania 
i województwa znajdował się 
najskromniejszy chociaż kącik 
ruchu drogowego. Zakłady i 
instytucje opiekujące się posz­
czególnymi szkołami powinny 
pomóc dzieciom w organizo­
waniu takich kącików lub na­
wet dużych pracowni przez 
fundowanie specjalnych stołów 
plastycznych do nauki chodze­
nia po ulicy i poznawania za­
sad ruchu drogowego. Np. Po­
znański „Motozbyt” zakupił 
już taki stół dla Szkoły Pod­
stawowej nr 82 przy ul. Koś­
ciuszki. Również Prezydium 
MRN w Mosinie sprezento­
wało stół plastyczny Szkole 
Podstawowej nr 1 w tym mie­
ście.

Wiele uwagi poświęca się 
również organizacji przyszkol­
nych ogródków do nauki ru­
chu drogowego. W tym roku 
otwartych będzie 8 takich o- 
gródków, które powinny w 
znacznym stopniu przyczynić 
się do poznania przez dzieci 
przepisów o ruchu drogowym. 
Żeby przyjść z pomocą nauczy 
ciełom wydany będzie specjal­
ny folder informacyjny: jak 
organizować zajęcia z dzieć­
mi. gotowa też jest specjalna 
piosenka o prawidłowym cho­
dzeniu oraz gra dla przedszko­
laków. (st)

W obszernych fragmentach zamieszczamy poniżej artykuł wy­
drukowany 20 bm. na lamach „Dziennika Zachodniego” pod po­
wyższym tytułem:
„Postanowiłam popełnić mały 

plagiat: ściągam od Telewizji po­
mysł dyskusji nad nadawaniem 
znaku jakości pewnym artyku­
łom, produkowanym przez prze­
mysł rodzimy. Tyle, że Telewizja 
deliberuje nad znakami wyso­
kiej jakości (Q i 1), ja zaś spró­
buję oznaczyć na swój prywatny, 
gospodarsko - domowy użytek 
pewne artykuły znakiem jakoś­
ci... najniższej, spod znaku 
psa (...).

Wahałam się dość długo, czy 
moje prywatne spostrzeżenia pu­
blikować, ale skłonił mnie do te­
go ostatni okres zakupów arty­
kułów spożywczych. Własne spo­
strzeżenia pokryły się ze 
skargami, jakie ustnie i na piś­
mie wpłynęły do Redakcji ze

strony strażniczek budżetu do­
mowego, czyli gospodyń (...).

W pierwszej połowie kwietnia 
nabywałam masło czterokrotnie 
w różnych sklepach dwu miast 
naszego województwa, głównie w 
Katowicach (...). Na cztery 
kostki tylko jedna przypo­
minała smakiem normalne masło. 
Nie jestem przesadnie wybredna. 
Że to fakt, niech świadczą uryw­
ki listów Czytelniczek i Czytelni­
ków:

„Posiadam liczną rodzinę i 
codziennie kupuję jedną kostkę 
masła. Na 10 kupionych, zaled­
wie 2—3 są świeże, reszta, to 
masło stare, zepsute, kwaśne, 
nie nadające się do bez­
pośredniego spożycia. Dla kie-

Uważajmy
na dzieci i nigdy 
nie pozwalajmy 
na ich zabawy 
na jezdni.

„Przyjaźń”; 
nie rolnicze

15,15 — Przysposobie-

fabryką”; 15,55
.Między polem a 
— Sprawozd. z

równików sklepów 
zawsze świeże, bo 
„dopiero co dostali 

„To skandal!
sprzedawać masło,

jest 
mówią,

ono
że

przesyłkę”.
Jak można 

pachnące
meczu półfinałowego Pucharu 
Europy w piłce nożnej „Dukla” 
— Praga, „Celtigg” — Glasgow. 
Transm. z Pragi. W przerwie me­
czu — ok. 16,45 — „Czarodziej z 
Łodzi” — kabaret reklamowy; 
17,45 — Dla dzieci — „Zręczne rę-

żółtym serem lub w najlepszym 
razie bezwonne? — Przecież po­
dobno mamy dość mleka, więc 
można z niego produkować d o-

Sesje red narodowych
Dzisiaj, w sali Prezydium Po­

wiatowej Rady Narodowej przy 
al. Stalingradzkiej odbędzie się 
XIV sesja Powiatowej Rady Na­
rodowej. Głównym tematem obrad 
będą sprawy dróg lokalnych w 
powiecie i program ich ulepsze­
nia. Początek sesji o godz. 10.

W czwartek, 27 bm. o godz. 10, 
w sali posiedzeń przy Placu Ko- 
legiackim 17, odbędzie się sesja 
DRN Stare Miasto. Będzie ona 
poświęcona omówieniu działal­
ności Kolegium Karno-Admini­
stracyjnego oraz wyborom do 
Kolegium, (na)

przed kamerą Hanna
Grygiel; 18 — Kino filmów ama­
torskich; 18,30 — „Giełda piosen-
ki”;
19,20

19,05 Panorama Lubuska
> — Dobranoc i dziennik; 20 
,Nad Odrą i Bałtykiem”; 20,30

— „Najdroższa” — film fab. prod. 
radź.; 21,50 — Profile kultury — 
„Popołudnia za Wkrą”; 22,30 —

Właśnie. Dalej nie warto cyto­
wać. Zachodzi pytanie, d 1 a c z e- 
g o sytuacja, powstała mniej wię­
cej przed rokiem, tak długo się 
utrzymuje. Przedtem mogliśmy 
produkować dobre masło (...). 
Chciałabym bardzo usłyszeć opi­
nię fachowców (...) co właściwie 
przeszkadza im produkować ma­
sło wymaganej jakości?

Estrada kameralna

Dziennik. 
ŚRODA: 10—10.45 — ’ 

film USA: „Byłem 
świadkiem”; 10.55—11.25

TV fabuł- 
naocznym

chowanie obywatelskie”.
- „Wy­
ki. VIII

Do podobnych „dlaczego” ja i 
tysiące gospodyń mamy pełne 
prawo, bo przecież „Pięciolatka 
jakości” dotyczy również i pro­
ducentów artykułów s p o ź y w-

— „Będę oficerem”; 11.55—12.25 — 
„Fizyka” dla kl. VIII; 12.45—13.15 
— ^„Chemia” dla klas VII; 16.15 — 
„Przypominamy — radzimy” — 
„Walka z chorobami jabłoni” (W- 
wa); 16.45 — „Tydzień bezpieczeń­
stwa na drogach”; 16.55 — Wia­
domości; 17 — Dla młodych wi­
dzów: „Klub Pancernych”; 17.30 
— PKF; 17.45 — Wszechnica TV —
„Za kierownicą 
tylko dla pań”;

18.15 ,Nie
18.35 — Z cyklu:

„Wielcy artyści” — gra trio w skła 
dzie: A. Rubinstein — fortepian, 
J. Heifetz — ski^pce, G. Piatiagor 
ski — wiolonczela; 19.05 — Pro­
gram rozrywkowy; 19.20 — Do­
branoc i dziennik; 20 — „X Ewa­
kuacja”, progr. dokument.; 20.20 
— „Byłem nao(znvm świadkiem”, 
film TV (USA); 21.10 — „świato­
wid”; 21.40 — „Rozkaz” — balet 
filmowy, prod. CSRS; 22.05 — Kro­
nika kulturalna — „Wieczory na 
Zamku”; 22.25 — Dz;ennik;

TV zastrzega prawo do zmian.

Pospieszę 
odpowiedzi 
reklamacji, 
ten temat

uprzedzić wykrętne 
o rzekomym braku 
Przeprowadziłam na 
małą ankietę wśród

iznajomych gospodyń:
| „Nie reklamuję złych towa- 

rów, bo /musiałabym pół dnia 
po pracy stracić na zakupy, a

Dzisiaj o godz. 19.30 w Pałacu 
Działyńskich, St. Rynek 78, odbę­
dzie się koncert Estrady Kame­
ralnej organizowany przez Po­
znańskie Towarzystwo Muzyczne 
im. H. Wieniawskiego i Państwo­
wą Filharmonię. Wykonawcami 
będą: Lubomira Gruszczyńska 
(fortepian), Krystyna Szydłowska 
(sopran) i Kazimierz Nowowiejski 
(akompaniament). W programie 
Musorgski — Obrazki z wystawy 
(fortepian) oraz utwory na śpiew 
z towarzyszeniem portepianu: A. 
Szeligowski — 4 piosenki dla dzie­
ci do słów J. Porazińskiej (pra­
wykonanie), W. Maliszewski — 3 
pieśni do słów poety rosyjskiego 
Żukowskiego i Feliksa Nowowiej­
skiego — 3 koncertowe pieśni z 
cyklu Podhale op. 54. Słowo wię­
żące Ryszard Klawitter. (na)

potem na reklamacje”, co
to da? I tak wmówią w czło­
wieka, źe masło dobre, bo dzi­
siaj dostali”. — „Nie mam zdro­
wia. Gorzej się zdenerwuję, gdy 
usłyszę, że tylko ja jedna, 
pierwsza reklamuję, więc pew­
nie dziwaczlę”. — „A na co mi 
zmienią, jak tylko takie mają?” 
Nic dodać, nic ująć, bowiem 

i w naszych sklepach można co 
pewien czas otrzymać masło 
zdradzające, iż przebyło ono dłu­
gą droąę od producenta do 
sklepu. Można zatem jedynie za­
pytać — dlaczego?

LEKTOR

Edmund Zboralski — Przedsta­
wicielem Polski w Komisji Praw 
Człowieka (Humań Rights Com- 
mission) jest radca Eugeniusz 
Wyzner. Przewodniczącym — 
przedstawiciel Jamajki E. R. Ri” 
chardson. Korespondencję kiero­
wać należy pod adresem Sekre­
tariatu Organizacji Narodów Zjed 
noczonych w Nowym Jorku. (923)

Helena B. — w Pani sprawie 
trudno nam interweniować. Nie 
podała Pani gdzie pracowała, ani 
też swego nazwiska. (2029)

6 GLOS WIELKOPOLSKI A
25 IV 1967 Nr 96 ( 7213)


